
Łódź, 31[ I 1899 r. 

Jł 25. 
Cena prenumeraty 

w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie " 4-
Kwartalnie" 2-

Kalendarzyk tygodniowy. 

Wtorek Piotra Nolasko. 
Broda Ignacego B. 
Czwartek Oczyszczenie N.M. 
Piątek Błazeja B. M. 
Sobota Ansgarego B. 
Niedziela Agaty P. M. 
Poniedziałek Doroty P. M. 

, 

Miesięcznie" -67 

Odnoszenie 10 k. m. 

Wschód g. 7 m. 44. 
Zachód g. 4 m. 45 
Długość dnia g. 9 ID. 1. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 1' ____ II!IlIIIII ___ --. 
&'&' & r 

Qzi~nnik ~Dlityczny, ~rz~lIIy~IDWy, ~kDnDmiczny, ~~Dl~czny i Iihracki, iIlu~trDwany. 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie ...• rb. 10 k. 
Półrocznie. . ." 5 
Kwartalnie .. " 2 50 
Miesięcznie . . " 85. .... ' 

REDAKCYA 
i 

ADMINISTRACVA 
W ŁODZI, 

ul. Piotrkowska .N2 81. 

Wtorek, dnia 19 (31) stycznia 1899 r.' 

Kantory: 'lItasny w Warszawie, ul. Oboź~a 1; w fabianicach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGlOSIEŃ w "ROZWOju:" "N a d e s ł a n e" na l-ej ' 'stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyc:!ajne ogłoszenia za 1ekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 

_ ___ o _ . _ _ _ ,,_____ __ Z!±±S 

I je u nns, a pomimo to nigdzie włllsność 
publiczna i mienie cudze nie bywa tak ma­
ło poszanowanem. SZKOŁA 

MUZYCZNA, 
Piotrkows](a 86. 

Z dniem 2 stycznia rozpoczęło się nowe 
półrocze. , Zapisy przyjmuje kancelarya szkoły 
muzycznej od 10-2 i od 4-6. 

. !!! ZAWIADOMIENIE !!! 
. "Rekfyfikacyi Warsźawskiej". 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
blicznoŚĆ, że reprezentl.lcyę naszą na Łódź i okolicę z dniem 
1 (l;;) stycznia lb!J9 r. powierzyliśmy p. K. Szreder. 

Warszawa 1 (l a) Stycznia. 

Z poważaniem 

Zarząd Rektyfikacyi Warszawskiej. 
Po~ołując się na powyższe ogłoszenie mam zaszczyt 

zawiadomHl Szanowna Publiczność i Panów odbiorców, iz 
wsr,elkie obstHlulIki i ~ad:ll wysyhllle będą szybko i akurat­
nie,-ki~rownictwo zaś Restauracyą powiel'zyłem, epe­
cyali~eie p. \\ ładysl:lwowi !\fakaJ'owskiemu b. zarzą.dzaJące­
mu ]'est~uracyą Hotelu Angielskiego w WarszaWIe, który 
obejmuje taliOwe z d. 1 lutego i zaprow:ldza znaczne ulep­
szenia na spOSób ,warszawski. 

Zarządzający filią w Łodzi 

Ji s; re der. 
------------------------------~--------

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut?'o. 

IMION A SŁO WIAŃSKIE. Żegota. 
WYSTA WY: Salon artystyczny, ul. Benedykta nr. 1. 
P ANORAl\IA. Oblęzenie Paryza, Pasaż Szulca. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. PiotrkO","ska nr. 67). 

"Dzwon Zatopiony" sztnka w 5-ciu aktacb Bauptmana. 
Występ Romana Zelazowskiego. Poczatek o godzinie 8-ej 
wieczorem. . 

ZA BA WY: Bal członków stowarzyszellia wzaj~mnej 
pomocy nauczycieli i nauczycielek w Sali Koncertowej. 

GIEŁDA od godz. 11'/2 do 121/ 2 ulica Krótka Xg 1. 

Nadmiar kontroli. 
Nigdzie może W całym ucywilizo wa-

uym sWlecie na kolejach żel8znych, tram­
wajach, w teatracb, instytucyach publicz­
nych i urządzeniach społeczJly~h, nie 'za­
chodzi potrzeba zastosowywama tak ści­
słej i różnorodnej kontroli, jak się to dzie-

Badając okiem bezstronnego obserwa­
tora społeczeilstwo nasze we wszystkich 
jego sfera~b, wszędzie prawie napotykamy 
ten smutny ObjllW, dowodzący zaniku 
sumienia publicznego odnośnie własności 
publicznej, w dokładnem rozróżnianiu co 
moje ,3 co cudze. 

Swieżo oto gazety warszawskie do­
niosły o. wyplldku, w wymowny sposób 
illustrującym, jak dalece nie umiemy ocenić, 
że prosta kradzież i przywłaszczenie so­
Qi~ ~l~~ZlY,5~ 1~~~~ . Q.la tego j ed y nie, że 
chwilowo znalazło się beż ';:,ri.r~ki. J.;V ·b.~(~i­
ciela, to jedno i to sflmo przestępstwo, 
w jednakim prawie stopniu hailhiące swych 
winowlłjców. 
. Inkasent pewnej firmy bllnkierskiej, 
wysiadając z tramwaju lUl ulicy MHrszał­
kowskiej, rozsypał rulon złota i niezauwa­
żywszy straty, poszedł dalej. Tłum uj­
rzawszy złoto, rzucił się na nie z chci­
wością· 

Dotychczas rzecz bardzo naturalna, 
ktoś nieznajomy uronił pieniądze, przecbo­
dnie je podnieśli i zatrzymnli przy sobie, 
nie wiedząc, komu je zwrócić. Lecz skoro 
nazajutrz dzienniki podały imię i nazwisko 
Poszkodowanego inkasenta, który z wła-, 
snydł ciężko zllpraeowanych funduszów 
stratę pokryć będzie mu Silił, należało przy­
pusz~zać, że jeśli już nie. cała suma, roz­
ch wytallll przez przechodniów to przynlłj­
mniej znaczna jej część zwróconą będzie. 

Tymczasem ani jeden, ale to literal­
nie ani jeden człowiek nie poczuwlłł się 
do ohowiązku zwrócenia w ten sposób 
przywłaszczonych pieniędzy, UWllŻlljąC je 
widocznie, jako znalezione na ulicy, za swo­
ją własność. 

To samo dzieje się ze wszystkimi 
lokalami i urządzeniami, przeznaczonemi na 
publiczny użytek. , 

Zaledwie nowozbudowana kolej lub 
trllmwajc wprowadzi w rucb wag'ony wy­
świeżone, zaopatrzone we wszystkie przy­
bory, zaledwie kolej, restauracya, łazien­
ki, teat~ lub inny zakład podobny odda 
pokoje swoje umeblowane nie raz wy­
kwintnie, wnet po upływie p~1l"U miesięcy 
na każdym kroku widnieją ślady zniszcze­
nia. Meble połamllne, lustra i szyby po­
rysowane, firanki poplamione lub poobry­
wane, podłogi zadeptane. słowem zniszcze­
nie kompletne. Stąd to poch(Jdzi, że kie-

_. _ .. .3 . - _ _ _ _ 3 ____ _ _ __ _ 

I dy zagranicą pacllllie od czystości a zwie­
dzający goście bawić mogą oko nieraz 
dziełami wysokiej wartości artystycznej, 
u I1lłS w zakładach takicb brudno i nie­
chlujnie. Bo nikt nietylko publicznego do­
bra nie uszanuj e, nie zatroszczy się o nie, 
ale nadto kllŻdy czuje się w prawie po 
macoszemu je traktować . To samo z opła­
tą za korzystanie z publicznych urzadze:u.. 
Ludzie na wet względnie zamożni starają 
się usDnie korzystać z ńrządze:u. ta­
kich bezpłatnie, nie wahają~ się przed 
demoralizowaniem służby kolejowej lub 
teatrlllnej i t. p. Zwłaszcza na kolejach 
podróżowanie na tak zW3,T.'.a, "; .. ga~~" t. j. 
bez b11~tJ.1, h ' za ła.pówkę daną kondnkto­
rowi rozwielmożniło się tak dalece, że za' 
rządy kolejowe, oprócz znllcznego pomno­
żenia kontrolerów tajnych, ustanowiły 
obecnie kontrolerów zamaskow311yeh, któ­
rzy dopiero w cbwili przystąpienia do 
swych ezynności legitymują się służbie 
pociąg'owej papierem urzędowym. 

'1'0 też, gdy zllgranicą setki kilome­
trów przejechać można, nie będą~ niepo­
kojonym kontrolowaniem biletów, u nllS na 
takiej małej przestrzeni jak Łódź-Kolusz­
ki, jllk dobrze pójdzie, co chwila jakiś 
jawny lub tajny kontroler niepokoić cię 
będzie o oknzanie biletu. To samo w tram­
wajach, to samo w teatrze, gdzie publicz­
ność zaopatrzona w bilety do miejs~ nu­
merowanych nieraz wypraszać musi roz­
siadające się w najlepsze a nie posiadają­
ce biletów osoby, które dostały się do sa­
li dzieki niesumiennoś~i bileterów. 

Zwalczać podobne objawy, nauczyć 
jedni drugich, j ak bardzo nieety~zną jest 
rzeczą nieposzanowanie własnośei publi~z-
11ej, korzystanie z przywilejów, do których 
w drodze legalnej nie nabyliśmy prawa, 
to obowiązek wszystkich nas, jeżeli chce­
my wzmocnić drażliwość sumienia publicz­
nego i zasłużyć na miano uspołecznionego 
ludu. 

Z drugiej atoli strony ten nadmiar 
kontroli: jaki rozwijają koleje żelllzne, 
bynajmniej nie prowadzi do celu i nie 
ukróci nadużyć. Im więcej zaufania oka­
żemy publiczności, karcąc przy tern bllrdzo 
surowo najdrobniejsze nadużycia, piętnu­
jąc je publicznie, tern więcej ogół strzedz 
się ieb będzie, w g'l'uncie bowiem rzeczy, 
ogólnie biorąc, ludzie ,mają więcej dobrych 
niżeli złych instynktów i z opinią publicz­
ną liczą się bardzo. Ale potrzeba żeby 
opinia ta rzeczy nazywała po imieniu, nie 
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tolerując najzręczmeJ i naJ dowcipniej po­
pełnionego- uszustwa, dla teg'o je,dynie, że 
szkodę poniósł skarb lub instytucya pu­
biczna. 

Pozatem tak zarządom kolejowym jako 
też i wszystkim instytucyom służbę, mającą 
bezpośrednią styczność z publicznością, 
dożorującą niejako legalności nabytych 
przez nią praw, a więc konduktorów, bi­
leterów i t. p. należa'łoby rekrutować z,lu­
dzi znanych z uczciwości i dobrze ją wy­
nagradzać a przynajmniej tak, aby w sto­
sunku dol pracy i odpowiedzialności byt 
ich dostatecznie był zabezpieczony. Czło­
wiek naj częściej dopuszcza się pierwszego 
nadużycia pod naciskiem ~iedostatku, gro­
żącego jemu a bardziej jeszcze jego ro­
dzinie; skoro zaś .raz wejdzie w .kompro­
mis z sumieniem, brnie już dalej coraz 
głębiej. 

Zapłacony odpowiednio, a więc zabez­
pieczony od najstraszniejszej , z pokus, 
utrzyma się w równowadze. Dalej niema­
ło ważną gra rolę poszanowanie godności 
osobistej służby, przeznaczonej do bezpo­
średniego zetknięcia się z publicznością, czło­
wiek bowiem czując się szanowanym przez 
zwierzchników swoich, obdarzony ich za­
ufaniem, nabiera poszanowania dla własnej 
godności osobistej, które d!1leko lepiej go 
strzeże od wszelkich naduzyć, aniżeli uczy­
nić to zdolne setki kontrolerów. rro wza· 
jemne poszanowanie osobistej g'odności bez 
'Względu na. zajmowane stanowisko daleko a. ., 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 31 stycznia 1898 r. 

i tak się też stało. 
. Tel'az tramwaje, wychodząc ze stacyi, podą­

żaia w kierunku Helenowa, lub P lacu Kościelne­
g? i dopie::o . z . powrotem, zdąża~ ą w. stron~ W ól~i. 
kledy własClwJe przy UlICY DZ1elneJ powmny SIę 
rozchodzić jedne na północ, drugie na południe. 
Wtedy i tramwaje miałyby większy obrót i pu-
blicznoŚĆ lepszą wygodę, ' 

Teraz tramwaj z Wólki wyrusza dopiero 
o 81/ 4 wiec ileż to ludzi zamiast czekać na 
tramwaj, iŚć już woli piechotą. Traci więc to­
warzystyvo, tracą mieszkańcy Wólki, a wszystko 
przez nierozwagę i oszczędność jednego wekslu 
i kawałka liny ijliedzi mej. 

Mniemam, że towarzystwo tramwajów to na­
prawi, a tymczasem każe kilku tramwajom wek­
slować przy ulicy Dzielnej. Dużo to zabiera cza­
l'U, ale mniej niż czekauie zanim tramwaj zajdzie 
na Plac Kościelny, lub do Relenown. i stamtąd 
pi'zyjdzie z powrotem. 

Dokończeni.e, patrz Nr. 2:1:. 

Innym znów razem chodziło o spadek po 
pewnym greku. Jeden ze sp~dkobierców czuł 
się pokrzywdzonym ostatnią wolą testatora. Udał 
się więc do Ghaniego i obiecał mu połowę sumy, 
a ten bez ceremonii wpadł do domu nieboszczy­
ka, rozbił szafę żelazną, na której znajdowały 
się pieczęcie amhasady greckiej i zabrał całą go­
tówkę, w wysokO/lei 30,000 rubli. Napl'óżno grec­
ki poseł Maurokorclato udawał się do pałacu suł­
tańskiego i zanosił protest przeciw gwałtowi. Po­
cieszano go śledztwem policyjnem, obiecywano 
zwrJ)t sumy, w ostatecznoRci jP,!1l1I'lr ni., .,=";"n~ 

I 

redaktor czasopisma "Servet" , opierał się temu. 
napadł go Ghani dwukrotnie w redakCJi i ranił 
cię~I{O strzałami rewol werowemi. Do najzacięt­
szych wrogów jego należał potężny szejk Yildiz-
Kiosku, Abu Rudda, wielki wezyr i prefekt Ca­
rogroclu Redvan pasza. Ale trzy te wpływowe 
osobistości nie były w stanie· zrównoważyć wpły­
wów Ghaniego. Wielki wezyr kilka razy poda­
wa~ się do dymisyi z powodu łotra albuńskiego. 
ObIecywano mu zawsze kres położYQ bezprawiom. 
ale obietnicy nie dotrzymano nigdy. 

I Haflz-pasza, morderca Ghaniego, jest nie­
zmiernie charakterystyczną o.sobistością. Rozpo­
czął on karyerę swoją zyskownem rzemiosłem 
an~tolskieg? opryszka. P? kilku latacb zaszczyt­
nrJ pracy w tym zawodZie, poddał się d()browol­
nie władzom i według zwyczajów tureckich. otrzy­
mał natychmiast posadę dowódcy żandarmów dla 
pOBcign za opryszkami. Następnie otrzymał sta­
nowii:!ko plenipotenta w dobrach Abagib-beya 
sZ!;lIllbelana sułtańskiego i wkrótce. za wpływem 
chle~odawcy swego, uzyskał tytuł beya i wyso­
ką posadę rndcy municypalnegu w administracyi 
miejskiej Carogrodu. Przed 6 miesiącami zaprzy­
jaźnił się z Ghanim i z jego prottlkcyi otrzymał 
rangę Emira-el-om ara, z którą połączouy jest ty­
tuł paszy. Haflz i Ghani byli pozornie najserde­
cZl1iejszymi przyjaciółmi, ale nie ulega wątpliwo~ 
ści, że Haflz, od pierwszej chwili poznania, nosil 
się z planem zamord0'Yania sułtańskiego fawory­
ta, że był on narzędZIem w rękacb najwyższych 
dostoj uików państwa. .' 

Haflz i Ghalli przesiadywali nieraz w ka­
wiarniach stolicy i wtedy to Hafiz podał pomy ł 
aby dla zabawy niby10 wszczynać kłótnię i ce­
lować do siebie z rewolwerów. Dwaj przyjaciele 
wydobywali broń Z kieszeni, mierzyli ku sobie 
nawr.ajem, a p~blicznoś6 uciekała na gwałt z ka­
wiarni. Hafir.owi chodziło najprawdopodobniej o to , 
aby nalJrać wprawy w celowaniu i niezbędnego 
~,"",."l ... .... .:~~ . ~T ., . 

~u.vu<vJ • J. <UbU>.V'."',",,,.) " "'.IV .... ';1 'Hj'Ub.Ll uUJpe- 'l ,uIJ lil:tUrav, jJU1' UlIUIJGUH! ll:l<t\tJltLllU; 1 plllma nIelitU- I tlallz Uyf wprost najętym ao mOl' au , a KtoKol­
go bardzo utrudnia ruch tramwajów. re musiały mu opłacać haracz, a gdy Takir bey wiek zna stosunki carogrodzkie, tego bynajmniej 

5) 
Piotr Sales. 

---: - . 

SAMOTNICE. 
Romans w trzech częściach. 

z fmnC~Lskiego p1'zełożył Boleslaw Londyński. 

(Dalszy ciąg-patrz .N'2 2:1:). 

Ale czuwały nad nią, jak gdyby była chorą 
i wkrótce jęły się zachwycać jej snem anielskim, ' 
jak poprzednio jej szczebiotem, uśmiechem i piesz­
czotami jej rączek i jej ślicznej buzi. 

O świcie czekały już na jej przebudzenie, 
obie zwieszone nad łóżkiem Marty, gdzie spało 
dziecko. 

A że maleńka znała lepiej Joannę, niżeli 
Martę, Joannie przeto wpierw dała się wziąć 
na ręce po otworzenin ocząt. 

I Joanna unosiła ją w górę, to znowu na 
dół, huśtała i całowała półnagą dziecinę, a głosy 
obu sióstr odzywały się naprzemian: 

- Powiedz:-mamo!... Powiedz: - ciociu! .. : 
Powiedz:-mamo! 

A dziecko, rozbawione, usiło{)wało wymówić 
te piękne słowa. 

Już blisko pi~ć minut trwała ta scena, gdy 
Marta pierwsza spostrzegła, że drzwi otworzono 
i że na progu stanął męŻczyzna o surowem spoj­
rzeniu, z twarzą strasznie zagniewaną. 

- Mój mąż! .. - wyszeptała, stając przed 

Joanną i dzieckiem, jak gdyby je chciała sohą 
zasłonić. . 

A on, strasznym głosem zapytał, nie zbli­
żajac sie nawet do nicb: 

• - Która z was, nieszczęśliwe, jest matk~ 
tego dziecka? 

II. 

R O z s t a n i e. 

Pan Koellek był mężczyzną c,~terdziesto­
letnim, wysokiego wzrostu, z twarzą całkowicie 
wygoloną, na któr~j spostrzegało się zrazu nos 
orli wylątkowo długi i oczy wałe siwe, ale tak 
przejmuj ące, jak szpilki. 

W tej chwili usta jego, zazwyczaj zimne 
i zaciśnięte, drgały konwulsyjnie, gotowe do 
klątw i złorzeczeń, któremi byłby niezaworlnie 
zmaltretował kobiety, gdyby nie miał za punkt 
honoru, jak wszyscy mężczyźni z jego rodu, być 
zawsze panem siebie. 

Powtórzył tedy. poprostu: 
- Proszę mówić, która z was dwóch jest 

matką tego dziecka? 
Marta nie miała siły wymÓwić ani jednego 

słowa. Włożyła całą swoją energię w tę postać 
niemą ale tak wymowną, iż baron nie mógł 
wątpić, że hańba spadła na ten dom, na tę ro­
dzinę, na której żadna plama nie ciążyła od 
wieków. 

Joanna złożyła dziecko na łóżku, tuż PI'ZY 
ścianie, tak dalece nie dowierzała porywczości 
szwagra. , 

Poczem, zwolna zbliżyła się do marynarza, (D. c. n.) 
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'. nie zadziwi przypns'z~zenre takie. Ha'fizowi uda ­
ło się zniknąć 'ze stolicy, posiadającej trzy tysią-

· ' ce ' płatnych i drugie t\rle ni:epbtnych szpiegów 
, ze stolicy,. któl."ef nii(t odpuścić i:ii ~ :InloM be~';'pód­
· da"n"ia się śCisłej kbnt~oli' pólic)'rjb.ej -ze ~~o~i,cy, 
: . w k~óręj juz' w '-ki~ka' 'g~clziI;l' p6 .itror~el:stwIe . ~o-
. lfon:allem; ogłoszó1fo nagro:dę sułtańską, w wyso-

' kości ' 15,090 "rli: " za głowę morder,ily . ' 
W kolach albańskich wre, jak 'w ' kotle. 

Wendettn. już" jest w nIchu, S 'l'ozgoryczenie pa­
· ~' nnje ' tak 'wielkie, że gdy' sułtan ; ·dla Hspakoj~nia 
' .. alb'ańcźykó:w : ofIarował posadę prezydenta 'polIcyi 
. jednemu z kl'ewnych . Gh3.niego, Hali}owi p'uszy, 
·. gubernatoi"owi Brussy; dygnj,tarz ten od1"zucił 
; , ·~fia1"owane l. 'sobie- stan.owisko. " ~o O!:mcnie , toczą się 
, ,ow . . tej· ,samej sprawie •. \ układy , zi.nnym albań-
- 'c1zykiem . : ':' ' l . ,. : ." 'I • I 

· , Chal:aMerysty.ka I G.haniego ' była!:;))'" niez.u­
J; pełrią" gdybym nie: dodałi · ,>ie człowiek ,ten pro-; 

.. , wadził 'wpra wdzi!l .żyCie i bar.Gzo roi1puśtne, · ale od-: 
· ~naczał się · nadzwljcz;ajną szczo;cl.rością r wobec ;n.ę- , 

.. d żarzy, których nieraz bronH przeciw Ił, adu życlOIil 
(/ .. wJadr. . administJ.1p6yjnychl:i za-; usługi ta, nie po-: 
,(jbJq<;w·al ,. żadlłego " p.ollolla;r,yum.,·\ Rys ten jest padfo-' 

.:., bilO ty;pow.ym: li ,wiel1kiie;\1 ;9pr:yszków.: .. . i . r! 
: , " .·Le~e.nda .. Rin3;ldiniieg{fRił.O~ja'd·a ~ 'o ' p0do'bny;ch: 
. ;:fa;kt'!lćhr:. 'i: , ' ).: '. " . :; 'i:' \;,; :1, ' . . .", .. : '.i . . ' ( 

. ;~' ~ iI 

KRo~fIKA'. ' 
II' 

, ~,,:-,"i ,~, ~', ~. ,,' , ,I .' . '.f • " ~r 

lr .~, _'{ł. ~ t. f ~' ;-- ,l l-

: ;.,<~ li/jJ/'.' . ".:"", ," . 
Nowy- cmentarz ~wan·geli'cki. ; W dniu dzi-

siejszym zeznanym został akt u regenta Włady. 
';sław~ Jonszęra ,w Łodzi, . na mocy . którego ko-: 

lI' \legi.um, .:lko~cielne, ." 'p:1llą~ii( o .ewa,ngelicko-augsbur­
" skiej , Swjęte} TrójcY' nar.yło od . ';I:I~tlściari wsi Do­
',' ły; ' w 'gminie 'lhtdogo,sz«z , dwie.. włoś~ia"ń8kieosady 
1 ":';(j)·zn~~1:jne NN-Ilanii :.~ 9 ,'i,J9,.w· tejże . ,wsi" og'ólnej 
, l ::p.l:zestrz~ni . .30 · ~ói:g.~a lP~~ie. s,~pzenie ' ·.cmentarza, 
. . , ew~1łgeh.cbego . . Il!al",a~l, ;:; >y. .. J TI:<?iI:Cy. ,,:()sa,dy .,te zo-
· stally',(:nabytl'l: w ., sumi~:,)l7,;fOQ .:. rqQ,lL, d .! " " 

:" . ( , Z,, .p.rzy~ułku,. ! .starcówl rkąlek1 .· Z~ , ~zględu 
' I·;ua iOllż'zą,r~ąd ~kasą" pllzyt.P.ł~u ,&tal:COW ·,1 kalek 
'o wymaga , :wi~le pr:a,cy. 'i l.cZ.a,ąli.;· ,:~i; spełnienje . '.tych 
· obowi'ązk~w" ho 1I.ói·QWQ. . połąG~on'e/j est :", ·,u·szczei·b­
kiem dla członka, l),ełriiącegp .'pe , 'oQow,:i,ą.zki, za­
ftdą'd' . przytilłku projektu.ieustl1n6~~enie , płatnej 

jqposacly ' kasjera" , , " " .fi, , : :, ., >. . ' : .. 
.. '- Ofiara.· c,. Na . 'lv,pis. d).i:t · R;:iezalD.O*nt;go ucznia 

:\d'@i llz,..nania, reda!Jrcy.j; ;.o'iial'uje ia '; ubr,i1zę' j L N. 
o.rb: · '·20. ·'Jerzy ,.'R.O.Zlenblljl!t. : . :.1:';";":"'" i' '. ; ., 

. K!Upot, z, pięnię,~zmi, ,' Doc~.ądzą do l1{ts licz­
Cne zazalenia; że(jIlsty,tl~ąy~ prYWI},tne., nię ; pr.zy} 

· -inują n:io~et sr.ebmy'c):l.. śt~~ego :. ste1D,p1.a, iriimo; że 
; Bank Panstwa . j~, ,~tzyjl'nuje.,;; ;: ,,· \ ': " ' " 

.' l P8 ' Z~~ięg.liię!'liu " "#9;J:1ll:a~yi. :,~ ~,~rDdł.a przeko-
· n:alismy ' s~ę,żę ;.:preAt;ę?sye p,\!,bli?zilośct . do ban­
kówsą: mesłusf'iu8f.: ':"t! " :;I:)i · .. ·;')I ,,:. '1': ~ .. . , 

· Ban~ Państwa przyjmuje monety. : s.t~reg.O 
ste~p.la l Wym~e.ll,i,l:l je ,IW.! e;e,11l;1V:ycofanH1:''Z obie­

·g~l; me ''\'V~pnsl'J~~lł' :;G·aś ·.i~,h, ';~rltM.~~' l,talF s~m(') , ban-
· kI prywflt:qe , m~ wyp~~caJą. , ;mQn,y,taJ1lI . starego 
stempla. ·· · '· ·, ,· , . , 

, ~, :. '-' ~ f \ ." - t .' '. " .: ' 

, . . : ' Zą zaś· obow.iąz.el1:. w;yw;iail~/: ciąży wyłącznie 
' - na 'Banku ,faństw::f, . i~~,tY.tl1cy€ in'y>yat)łe są naj­
; " zupełl,liej W pprz'~dku,oQlJl,.a~ji1jąy 'przyj.ID:l)w~nia 

st~ryclh moneot;Ułe. mogą ,PAę. {~flwmrŹ Dyc posr~­
'~mkam.i . wymially~ ' . · gdyi".t.9, ,,~ie le:ty w · zaln:e~Ie 
leh dZIałalności i byłoby ' dla nich zbyt · lWIą-

· ~lhyem. . .; .. : . ' ,,,. , , " , 
Byłoby ·poźądan~~. je~Aak,'\~y ' publi.czność, 

· a" zvy-łaszc?a ludnoŚ.ć :w:iejąk,a :,był~ jaknaJązerzej 
p~wladomlOna .o, iS,totny,m . ,Ę!.~Mie ' " rz;eczy, gdyż 
wI~lu spekulantów wyzyskuje łatwo.w~er?ych, ,ku­
pUJ~c te · ·monetY ' , niżej., ; , p0IUi.na.b1eJ ICh w.ar-
tOŚCI. .' ,., > .. ,: ,'.: ' . . ' . . 

· Czy ,nie 'właŚci~.einby. ,rów~ież było, . aby 
kasy skarbowe pr.zYJm"w:ały te; monety, g'dyż od­
~owa z ich stt'ony zwit}Ę:sza . panikę· wśród ludzi 

" meoświeconych. " "',.. . 
'. T~atr. ' Jutrzejszy . występ p. 1 Romana Żela­

zowSklego w '"Dzwonie , zatopionym'! ·.budzi . po-
· wszech:ne zaciekawienie wśród zwolenmków tego 
arcydzIeła Hailptmana. . 

. W Czwartek ż Pj)wo1iu ,święta oprócz, Lud­
wika XI" po południu · , odegraną będzie "Sprawa 
kobiet" Bałuckiego. ,'. 

W piątek przedstawienie ,zawieszone. 
Na sobotę ' naznaczono I zgodnie z repertua-

· rem "UrielaAkoste" z 'p, Zelazowskim, w · roli 
tytułowej. • 

. \ ., '. 
ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 31 stycznia 1899 1". 3 

W nied%ielę przedstawi1mie , popołudniowe Ci nowi wzybv . oclrazu stali się groźnymi 
wypełni "Zazdrośnica' : 13issona; wieczorem "Otel- kOllkui'entami" · ·· z'kich fabrykantów niemców, 
lu" Szekspira z p . Zelazowskim w roli tytu-'. gdyż by li prz ewszystkiem, dobrze zsolidaryzo-
.łowej. . .. ... , wanymi i siadli osr,!kon ą znajomość rynków 

W.ieczór . taneczny kęlnerów łódzkich odbę- zbytu dla arów dzki : Ces stwa i Wscho-
, dzie się dnia 6 luteg,O w ,Sali Koncet:tow:ej. ,du, tudzież mieli apita, ener . ~ ,i wjele innych 

Bilety i zamó''IIienia, . n.a kolacye przyjmują .waruńk:Ó·~Y:1 . nie. ędnyc}l w w.' lkim przemy&le." 
. gospodarze codzien)1ie .. w Hotelu Manteufla pan ' .- . I(w as" "C hl 'owy, napój ardzo zq.rowy; roz­
. Jan Przybytski i w Hotelu Angielskim p . .Janpo,w~ecbnia H~ .wśród ~u ości roł?o~zejnas;,:ego 
Pierzchalski. . mi,ast:;L cOJ;.łl~ bardzief )~lleżałoby . atoli zwró-

Cena ' za wejścią od osoby pojeqyńQzęj l . rb.CIa bacwą uw:;tgę' na~posób 'Przygotowyw:ania 
50 .kop ., ' familijny bilet,. (tr,zy osoby) 2 ruble. Bi- 'tego..,. 'hyg~ep.iczUegQ , .poju. O ·· jle bowielłl do­

,Jet ila , kolacyę 1; rb 2~ kop. . .. . chodz;ą " :t;llJ>,Fi wieści, .P ·ocerlerz:y;śei. " tut~jsj d9 fa­
i: N a zapawie ,będzie grała muzyka włośeiań- 'brykacYl . kwas.u cbleboweg:Ol , 1)lZ.yW/tJą · ~llr{)Wej 
; ska z Ojcowa poddyrekcy:ą ' Cybul~ki'ego. 'w?;dy , ' 'Po ~i.ęlrszej . części : ni~c~yst,ej: ; któJ;ą l,za-

Gospod;:trze 09iecilja;wiele niespodzianek. prawiają : dla ~olo.rn ' melasą, podejrzanej >'W~rto-
Obrazy. olejne,. Przy1;>ył do Łodr,i ' n'a czas· ścl SOfami, dodają:c dla fermen~u drożdiy a~l~ 

· krótJd ,artysta , !palarz IJ'· P. Cedrowskh przywiózł , smakusaęharyny.. .Czy tą.~aIl1~kstura lIłożg hyc 
·z s:obą ,cztęrdzie.ści kilka sztuk obrazów olejnych nieszkodliwa dla ' zdl"owia? ' _~(, ;. 

> . własnej rohoty artystycznej ·· wartości. . , ". TramwaJe. z · chwilą powi,ęks~~IHa, Jiązby 
: . . Są ,to kopie i . 9!·ygipały .róż.nej ' treści i , roz-: . Pt?cią&,ów i ' tramwajowych zmniejszonq . szyb~ą~ć 

miarQw, ,oprawne w piękne ramy... Ol:)razy te blCgu p.O ~iąg~~y •. co wiele wpłynęło na zmniej-
- wystawione zos.tały na wid.Ok publiczn:y w.lokti.lu s.zenie J:jię wy,padków ' najechania. .' 

"WzaJemnej pomor;Y sto~ar.zyszenia nauczycieli ".'. Niewłaściwość; Jeden z tutąjszych przeIlly­
.chl'z;e{;cian u przy ulicy' Dzielnej Nr. 31.' Wejście s.ło~ców za , to, że konduktor trarPwajowy nie 
10 ~op.W,szy~tkje ,. 0~razy są :do sprzeqania .pop9~W9Iił :mU Wo~j ść ~o przep.ełn~o'n,egopasażerami 
ćen!J,ch umfarków'anych le~ź stałych .. ·. ,Pan Oe-; w.ago~u, ud~r7,ył go 'w twarz . ~'. . . 

,·\dr.owsk~ pr~yjm.uje również i zamówiepja' na p6r- . ' Za . p~do'l?ne za,ch'o.wanie, 'się konduktQf, który 
ltrety .Olejne, '", - .". ,' pełJ:!.ił tylko ,swe oboyv'iąz,ki' ' słu'żbowe, wytacza 

. , Com:ours, hlpp.tque . . W tych dniac(I' w tater- p~'ze!llysłąwcowisprawę sądo'Yą. . _ , ' . . 
salu łódzkim p. l }filJ;lO'pllićkiego . oficerowie ' kwa- Z ',ulicy. o·· Oueg,daj "na qlicr Piotrk.Owskiej . 0-
ttmijącego w Łodzi, wojska w liczbIe' 1-2 , urzą- bok dorąu Nt. ·289, jedęn . z, wj' rostków ulic.znych 
·dzili 00lłCOUl'S bippiqlle.:: . . .,. l'zućlł :kaniienieni ~w tl'am:waj : i , wy'pifszybę w 
. • ', Zll.baw:/i lld~la si.~ w\lupeł-ności, a z-ebrana ' ~agonie I ,klasy. .. ,.. " , . ... 

· r p~b~jczilPąć podźhy:iala ,zr.~cznoś~ i od~;ll.gę - jeż- ,W wagonię zhajdow:~ło się trzech pasażerów 
- dZCQw. . . " . , .. , t . , ",. . i koutr91m1 • . " .' . .' ,'; ., . , 

.. P'o(l~z::ls ., z~b~~:W'y' : : :.~~'~ygry.wała , ~I\kiestra 10 .'" '~ą u~ic~nikie.llf puś·cił.się .. w;"~pOgÓiL kQntJ:oler 
brygaDY'.'. artyletYJsk,leJ,·',· , . -.' . . .i kon'duktor; ,lec4 ' nie zdołftno'o. goJpochwycić . . , 
: Osobister ,Nt)'womi'$.\.now:.any zarząd~·,ająeym. II · : ", .: , ępza~! : D~iś ,Q g.odzinie . ~ {ano'. wy,nikł po­

oddzhtlei:n 'po'c~.to"yiri w Łb~zi r. tyt. 'WandlItski .. Ża:r , na,: pi~.rwszem . piętrzę., w domu Bława.ta pr~y 
óbjął swe obowiąiki., .', " . ' . u,l,i~\y: Mlk~ł~.i~wski!lj ':P9d .. ~r. ~29..:, '~: " . 

~ Od~naczenje; 'Kwaterwistrz miasta Ło- '. ' :::Skutkiem·. r;łego.'. urządzenia , pieąa .zapltlił . się 
dit , ~. :Adafu)r,i,e;dl:zj,ii8ki otrżymał order' ,św. sufit.; : ... 1;: " , ,,',' . r'_ ' , 

. .włodzillli ,~n:z;u, 4~kĘ:tl, , ~a', ~5-1~t)1ią nieskazi'teln~ /,.,> 'i F' e~yvapY ' ą 0i.ddzij11 '8t~;aiy ?gniowej . pra'Qo-
słuŻbę .)la n.~:z,ęą'a9.h .. ~.l:as~wY,y'li : . ". " ,.: ,,~.a:~ :na.q . ugasr-eni~m , POŻ17fU b.Uskogod~inę. 
'. , ,,,ały katecłll~~~ .. W;y~~e(lł . z drUKll 'w J-ęzy~ .;" .. ~tri;tt(Y. ' p.ie~n~czne. , ., ,. ' -, .. 

ku ' p .~ls,ki~ ",lVIał~ ~"'a:te~,hizP1 Lutra," opracowa~ , ,~ :Kr,adz'ież/, i, ~Te ~ , wsi GÓ1'ki'-Małe w. pow. łÓ'dzkim . Ka~ 
ny pdez ,p.asi()I'~ ' Angei:S'tein~. Wydanie ' sta.ran": .'tarzynie 'pi~np,wskieJ,~ sk,radziopo z obol'yza POr1)~qcą wy-

·. ne', język parcl'zo':' popi·awilY. 'i Cena ' egzemplarza łaiii~nia' oo,riIkli krowę, .wartości rb. 60 . . " ..... . 
k '20 '.. . ., 'f , . , ;. . . ., ·Poszllkiwania .' l'ozpoczęła . straż 'ziemska.. .,: .. . 
• Op.. . " ,.' i

O
• ...' • •• • \ / Wy'padek w fab~yce .. W fabryce 8~ai' R~SBnblatta 

.' Zwi~dzanje: ,filbryk. :;' W dniu. 'WCZol"l1Jszym 'priy' uHey' Długiej po.dJfu 157., .l'obotilicy Katarzynie Sała­
ki~f\ldzlesi~ci,u 1ł9ZAii?w szk.ół,y Mittego z War- ID<\n. gremplal'uia zmiażdżyła dwa · pjl~ce .. u. ;lew.ęj ~;ęki. 
sza wy 'w towarzystwie ; pIwfesora zwiedzało fa- i ," '. ·',fjajecha~i~ . Wozll.ica MliksYlnilHl.n' Jagiełło . przejez­
bryki TO'wą.rzyst~a..a!wy~nego Karola ąch-eible·ra. , dzaJ~f : ,Pf;zeż Rynek · ąeyeł"~ '~ n~jec;hał 'nR 4-letQiego Szaję 
Objaśiti'eń~ u{lźjel?<W, .'·inżynier<ł'wie .Odnośnych ()d- . S~erl~O,wi?lf:a i złainał ~)l p~oa;i;v~ P9ghskQ*iem Gzego ,s2ier-
dzia.łów. . ;. . . .,'" .' ' :... kowiak na • 1IJ\z eci dzieii zmarł. . I.' . ,. . 

. .... ,., .... ' , '. Sprawe .sltiEH·owano' ni ':llrbgę ' s-ądowa: . . ': 
, Sa. la ' licy'tilcY·J~ną.·. , .W mieście ' naszem po- ... . ., . 

' 1 . ~ " Z \br'ak,u ' doziJru li : :W(I~~ad~ie ' K-9iu;tantynó"",·, czter~. 
, wstaje,. nowa, · ., p.~',ą1"i~ \' ~~e~Ręd?a , d~a'ńinstyh~cya. · letnia " tHlJiewc.zy.rik'!i;;Ę01~~ ; tamtej~zegorriieszkańcu'I . ' wY'­
. Jest mą · sal,a . 1ioy~ą.qYJi):a , .Wlktora Kostecklego, s~dłszy '~ 'PRle w:pudła',w ·· kałużęwody. i.utonęła. f': o 

.·,~t.ói:y po,ąob;1f~ ' · lll~:tf:r.qc:yę.:PMi::ida·ju~ .w, Witi·sza~ . . ":'1; .. ' .. ,!', ..•. , •... ; " · ,.It,,:,.,.',:~.:: .. · ••.. ·J.,,.\,',;.',.('J .. ,;,i,.~i~_ .. ,'~_ ., .... 
vf1e,., Ur~~dz.Op,a; , o.n,f\ . P ,~dzle na zasa,-dzle specy-a.l- ' -, , 
nei koncesyi,' daneJ' p' l' )\.~ei n'i.'inistery! um spraw . w.e,. , . , . ... . I ,f.,. r'l' , . ... ' l 

, . 

w~ętrznych i gwal'antowana jest kauoyą 7',5{)'O' rb. . , ,; ,. ~ · ',';:'~" W ; A.· R ·s Z" AW:Y'" .':: ;. 
złożoną w depo:tycie rządu gubernialneg.O. " I.!.,.,UI. ;· '; " , . . .. , f~ 

Prasa' warszawska o Łodzi. : Sprawie zwię :. : Ą ·· ( .'>' ol .. . . '. . 

kszenia sie żywiohloŹydowskieg,o w 4 01izi, "Wiek u 'co 'l ;:'!. '. .:- : . : " ; ,: \; . 

POŚW~;Oy~1~~ZŚ!t~~~t~~j?ri~::e:~ co następuj e: ; ' :~ 's~i~g~~~O~J.:i~q~;~/~J:~~i!,Ppo~~~~~~~;~~ !Z~C~~~~:~ 
,~B.O ,oto np. w, roku 1860 •. podług "Słownika ' l"~e, Ood~te~llly~ <y, " To",,:~rz:rszkaz~cl~' Jeb'~, ~l­

geot~·~4iczl'I.egó;" mi~sto, '~asztdi0~yło '{32,6.39 rriie- ~~chan;a~ ;tl,I:~e,zę~ ~'O!l~, .po ' ~ług~tt'wa;łeJ ., cho~obIe 
szkanców, wtem' .;,zydow...! 579\,· ,e2;yli ,,.14. pro- ,[Q~ęta.~~ · ~ ~H~ , .~ " z~c?em :. ,>S,z~1fowne!Uu , koledze, 
cent. ' . :!.),,~. . .' ',:;;,~ . . stroskanemu tjm CI?Sem, składa.my' wyrazy , ser-

: Nestępll,ie.· w'"roku,. -l88'4, 'podłl1~, . .tychM sa- , deą~p.ps:~ w:~półc.~~()la: , . . . ". . '. . , 
mych źi'ódeł, 'Łódź ' licztyla juź:. 106;831, roieszkal'l- ., ~S,~P,lta,!~lctwo ;~aorszawskle • . ~a .. członkow 
;ców, w.· tem ży-d'6:W,' 3G,&86, oZ;;ylt.29. PI"OC. ' k~~lSyl. , łvy~:naczo~~J pod. przewodlllct~em . Qch­

Podług zaś ostatniego spisu jedtJ.odniowegoF-l:strz.a T,~~,au, .do, zbadam.a · s~anu szp?talplCt~~ 
Łódź lic żyła 315"OOO! n'lietszkaiicó~, w tem' żydów warsza~~~lego, ·. generał-.g~?ernatOl·. wars~aws l 

około 100,000; czyli ;32! procent. ' powol~~ n.~~~ępuHce osoby .. naczelmka z·al ... ~adów 
( Zarazem muęimyisi~, zasti'zedz, że ściśle obli- d~~roczynny'~~ w W al'szawl~, rz; '1'. st. Zlłowa, 

'czyć ludnOść ' zydowską',' zamieszkałą . tak II ii~f:l, 'wlc~gubernatora wars~a,:"sklego , rad. : kol.. ~r. 
· 'jako · tez i w innych miejscowościach jest niepo- ~ahl~na" pr.ofBso~·a . umwersytetu warszawskIeóo, 
dobieństwem ' ., ." ' . rz. r. ~t. : Czausowa l rad. kol. Szczerbakowa, '))0-

Lecz i i; tej .garstki · cyfr widzimy że gdy moclli~a prezyden~a .m. Warszawy, r~ . r. st. ~lęt: 
Przed 4'0 laty to J' est w roku 1860 ży'dzi staTlo- kowSkIęgo, p., o. lllspektora lekarskIeg.O szpItalI 

J . ,.... '1 h' W . t T . k' star . wili u nas zaledwie 14 procent · ogółu wszystkiej CyWl nye w . ar~zawle.' r.s. rOlc lego, . '-
ludnoś'ci, to ' obecnie stanowią oni 32 procent . s~~go le~,arz~ SZIHtala sw. Roc~a rad; kol. u~~: 
wszystkich mieszkańców Łodzi . sllJewa l starszego lekarza szpItala s.w. D , 

Do tego, prócz naturalnego przyrostu ludn'o- r. st. ' Zalewskiego, pre~esa warszawskIeg.O t?wa-
, ści . żydowskiej :dość znacznie przyczyniło sie rzystwa dobroczynnośCI rz. r. st. BrodowskIego, 

wyrugowanie ·'przed siedmioma laty zydów Ce~ :prezesa zarządu tegoż towarzystwa, ~dw. przy.s. 
t Suligowskiee-o i pozostaJ' ącego do rozporządzema sars wa: u 

Wówczas, to jest w roku 1892 dziesiątki t y - generał-gubernatora d-ra Polaka. 
sięcy zydów szukając nowej ojczyzny, skierowali 
się ku Łodzi i tu zamieszkali. 
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Korespondencye. 

Bm,lin, 28 stycznia. 
Przed sądem ławniczym w Berlinie toczył 

się w tych dniach proces, który wytoc~ył . znany 
publicysta, były nadworny d/liennikarz ks. Bis­
marcka, Harden-Witkowski profesorowi dr. Del­
briickowi. Tenże zamieścił w redagowanem przez 
siebie piśmie n Prel,ls. Jahrb." szereg artykułów1 

. łV k~órych bardzo ost.ro uderzył na Hardena za 
popierania agitącyi antipolskiej i poli.tyki nądo­
wej ~kierowanej przeciw polakom. , Przy tej spo­
sobności uczynił kilka zarzutów, którymi p. Har­
den- Witkowski uczuł się dotlF,niętyrq na honorze. 
;Na świadka powolał p. Harden także Pilna 
Tiedemę,nna, jednego z trzec~1 założyćieli b~~a­
iy, kUn'y miał poświagczyć, że owe ftrtyknły w: 
'j)bronie po}akóvy- wywołały wśród, niemców w 
<j.zielnicach polskicb ogromny n.iepokój oraz. ·w.: ie1-
kie oburzenie na profesora , Delbriicka, a , d!t\ej, 
:że jako autorll: tych artykułów wymie,niano 
HQwszechni~ . pana Józefa KQ' c.i.ęlski~g{l z lIiło ~ 
sławi a, . ' ,.' ł 

:p. Tiedemann tak zeznał: n'Gdy si~ ~kazały 
owe al'~yku.ły, wywo~ały ~śr~d w~fystkicR,\ni/~1P­
~ó~ ":lellpe rozgory,c:zen,\e, POIH~\Vi1~, ' ~ówczas 
uQhodzlły jeszcze "P.reu,ss. J abrb,,: , ja~~, p.ieII;l.i,ę!l~P" 
i prusko-narodowe. Artyk,uły ,podpisal\e, ~y;ły li­
terlil-m~ E. L, i ogólnie . :uważano , ,za r~ęcz niesły­
chaną; ażeby . niemiec 1łlógł z.aj!łć tl;1.kje ,stan9:-

· w~f?ko w sp~~wie no.).sJ,dej, 'Takj sąd 1:,lył ' A':,\e(1l 
w PoznańskIem i w Prusach zą.cbodnicn Plw~zeęhi 

· nym i jeduązgoąnym" Ostate~zn~~ swewały 
wszystkie wró-ble na dachach, 'że autorem art y .. 
~u,łó~ je~~ p . . KQśc},e~s~i.' L ,feH . n~jn\ę,ł;lflrP).ęlcziiięj­
szy . l?rz~~~wnik .... niemc~yznJ(".lI jak~ , ~st-';lo\3-ł ; ~tędy­
~91wlęJ{: W J ko~ac4. )l;ięI)1,lecki«..q oba~łano się 
ll~Pa. E;ościf\lskieg-o,em : b,~:rdziej" i ze ;JlPr~~rchqie 
Było wlado~em; , Jakl,~ p~ę}ar~,ł l~zglę1.Y' fl;es~xy?a": 

Refe~'uJą9.,P tXP.l._ pr~Płtsle' ,1k~?r:Yr ~l\\o~Q~ył s.ię 
ostatecznIe pogodzemem prZeClWnIKÓW, "Dzle.qn,Ik 
~;erl\ń&ki", ~I.I-an,.y ~ Ite~o, , .jź np.leż3,ł dQt~chcżaś 
d? naj,zl\'Y~i~t~~ich. przeciwnikqłf.<p~ ~~S~~~~l'i~~~pO: 
pIsze: "J~z~h p., T!edema~n rzą~ll illeJ~~~ ;klątw~ 
~a .p .. K,9s~lels~leg9.,. ),q, I}al)eży n.a,m\ ,i~, }ylko tak 
rozup'uec, l~ PI Ę. .. Jest sz{)~ęry.m .pol.a~leII\ Jl{l-try,o~ 
tą i dlatego obawiano się jego wpłY.\'l\{nv, " k.,tóre, 
jak sądz.ono, mogł)"·były ·jJokrzyżbwać, pla:ny zwoi 
lęnni,kó'w Tiedemailnll. . iDodóJ}il.ych . je.~i1 naro: 
J:o\vcow )litttpl~cląc\l" "' ~ , . , ," . .' 

,,·±:agl. ' Ru~a~c'ha'h" , dotlO~i . ".}; oburzeni~m", 
ź~ nll:c~e1.ny: p.r'ę-~ę~· !~g~ncy'~PQz.na*-s~~,ęj. ,,'Y!}fLm,O­
w.ltz;odrZllclł ,~~p,ropDW)W,d~ Pl:\ . ~lęr(?,.,!Il}){Jl; .. p·o­
wstac mającej biblioteki . ceS3.,J:~a',; .wilheLtIla ., W 
Poznaniu pewną powazną ' osobistoś6z.: te,go tylko 
powodu, ż~ należy do hakatystów. :" Tagl.Rund­
~c~au l< do~'~ga ,' ~t~ " ~P,T?,stowa~ia ~· teJ, ' w'J~~ołJlM,ci 
1 JUż lęka Się, ie doore zap~dy rządu' pod aus-;­
picyami p. Miquela są wystawione na niebezpie­
czeństwo sparaliżowania i spacżenia w samym 
ich zarodku. 

Minister o'światy 'p, Bosse wezw~ł niedawno 
dyrektorów szkół gimnazyalnych na Szląsku, 
Pomorzu i Brandeburgii, aby sporządzili spis tych 
polakóW', którzy przenieśli, się z ~,9ZU\l4s~iego ,dq 
owycb gim).lazyÓw, aby, podali powody,. ~l~,kt~­
rych ci ucz~.iowie opuścili . gimna1yya w' Księstw,ie 
i 'Przeszl~ do gimnazyów innej prowincyi, a , ,wr,e-; 
8zcie. ~by. zdali szc~egółowy , raport, ,o ich ~acb,o-
wywamu, SIę,. ' .. , 

Niemieckie dzienuiki . katolickie donoszac o 
tem rozporządzeniu, s~V\l'ierdzają,; , lŻl-l , li~zba polj 
skich prymanerów, skła4ających eg~~minl,,·po .za 
swoją rodzinną prowin()yą, ciągle :;i.ę p<\w..ię~ęza~ 
i że wielu polskich abituryentów, któr~y. w, I1?Oj 
znańskiem przepadają, albo si~ tegQ obaw.ia~ą; 
składa świetne egzaminy na PomOl:zt;l, w B~'au­
deburgii, na Szląsku i t. d, Zdan,.iem po.mie.pi~­
nych pism, przyczyną przenoszenia się , polskich 
abituryentów do . obcych gim,uazyów s.ą god re 
ubolewania stosunki, jakie wytworzyły się. od 
pewnego czasu w poznańskich średnic.h zakłą.dacq 

· naukowych. Pxądy hakatystyczne przed11rłx , się 
· niestety i do kół profesol'skich i im to przyphl~ć 
należy, że uczeń narodowości poltlkiej czu,ć ,się 
~usi bardzo . nieszczęśliwym pod batutą nauczy­
CIela, traktującego zazwyczaj polskich uczni4w 
z uprzedzeniem, jeżeli już nie z otwartą ,za­
wiścią· 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 31 stycznia 1899 r. 

z KRA J U. 

. Lu~lin. Od połowy grudnia r. z. główne 
kIerowmctwo "Domu rolniczego lubelskiego" 
prze,s~ł~ w rę?e p'. Antoniego Niepiórkowskiego, 
własClClela dobr Kwsz, prowadzenie zaś intere­
só.w tej inst:r~ucyi, m,a.i ącej silne poparcie zie­
mIan g~bernll lub,el::lklej na mocy wydanego . peł­
uomoc~lCtwa P?w.lerzo'nem zostało p. Janowi Zem­
brzu::lklemu, d~swladczonemu handlowcowi. 

, -. Psucie się rur wodociągowych oraz prze-
C1ekame wody z ru~: magistralnych do piwni~ i 
t!uteryn nie dają spokoju mieszkańcom miasta 
w 8zczególności ZltŚ drecza właścicieli domów, Ln1 
bl~ijia~ie z każdym d~ie~ rozgoryczają się COraz 
WIęcej na, nowo założone wodociągi. 

- KIlku przemysłowców tutejszych zamie­
rza założyć fabrykę lodu 8ztuczneO'o. Ze wzO'le· 
du na lekkość zimy i trudne p~·zechowyw~nie 
lodu zwykłego, przyszła fabryka może doznać 
powodzenia. .' ' I 

- Karnawał w Lublinie odznacza sie nie-' 
zwy;kłem , ?żywieniem, .oprócz bowiem mnÓstwa 
bal.ow prywatnycb i p.ublicznych, lublinianie 
urządzają "tombolę" na rzecz towarzystwa do-
broczynnosci. , 

, ł:0mż,a. · Dnia 21 b: m., jak donoszą "Echa 
PłockIe 1 Łomżyńskie" - miasto . pr.zorażóhe 
z~8.tało -yvypa,dk~eJ:~l,. o .którym .wieść szybko roz­
nIOsła SIę po mHl.SCle., .Wsieni .domu odebrał so-
b· ? ' Ie zycIe wy8trzałem z' rewolweru młody l4-tni 
ehłopiec Wereszczaki, syn pułkownika' straży po­
graniczn.e} . Po . spe!nieniu faktu; chłopiec tyle 
tylko mla} Jeszcze sIły; że przywołał.· ojca, któ-: 
~'emu od~ał r~~01wer, nie zdążywszy na.wet"po­
zegn~ć SIę z mm. I' Srogji los prześladuje biedne-, 
go ojca: parę lat . temu ~astrzelił , się ,. również 
s~ar.s~ . sn w ra,~d~e .. p-fi.cera, córka za.ś, nauczy~ 
Clel.ka ,szkołym:leJsklej p'~uciła się ; umyślnie 
z .. ,m.ostu do ,NarwI1 pozostawIając rodzi.cem· .. taki 
liSClk lakollIczny: ,.um.ieram, ho tak : być , musi. '" 

. Zaiste, tragiz~ .bied~#ch ,rodzicow.i~sl;o, wjeikL! 
, - Co mog~Q .spo~odow,ać 14 .. I~tnieg() chłoperzy­
nę do targmęCla , SU~ ,Jl~ Sw.oj.e życie? Na tl.e·. te., 
g~ .SIDutneg,o> ~tpa?~~ m.QŻtl~by'<.: roosrrnc myśli 
smutne, ale . kt~"" wJe, GO Się n.}eraz dzieje w ser­
ca?b ludzkich? , M.ożna. , tt~ ,ty lkQ po)Vietłzięć, ,.że 
zawf'lze .. "wiuy.., d·ziecj; są ' -wi'l,lami. r.odzrcQw," · jaą 
mówi !ług?, Niewątpliwie pokolenie mł~de -my,: 
c~p;yvuJe Sl~ m wa~uukał!łl, ,które .. stają r. się dla 
ntektórych ' .powod.em upadku" zniechecetiia do 
~ycia "młodej starości." • ,-.;, 
, ' Czas: Już; o .wiclk,i rc·zns, pomyśleć nad u~dro­
wien.ię~, 'ho jakież." to.'.b~dzie pokolenie\ ) ~tóre 
przYJ~zle po nas chorych, zdenerwowanych ibla­
?iowan-Jeh ~. wieku tak wc~~~~y~ • Ach,. t~ cały 
<lg~.?rp prac.y, to ~ał0 " przekształcenie '" stosunków; 
życl,owych, to. dzi.eł~, na '.lłskq~eczl1ienie ,j kt<>'ffl'gd 
cboc w C~~ŚCI małe), pQ;trzeQny, wlilpółud~ial l całe-; 
g(i), s'połeczeństwa, a . pl',zedewszy..stki~m , , szkol;y ł 
roqzl-?Yt. ".' 

z Petersł;>u rga. 
• I -+,-.,.,f- ' ,i ',.', 

"Praw. Wiest." pisze: W ostatnich cza­
~;"ach .1,. najfozmait.ą7V"ch , źr.6d~~. nadcbodml ,\ftit:Ś»i, 
IZ 7. wIOsną r. b. w Macedolll.l przygotowuje , ąię 
r,uch, l:ę\~O~ucyjn;r, ~tAI!eg9 ,głów~YrWL J.dęrowni, 
4-a1I\l maj~' qyć U~w91'~on~.,w , llie.~tór~ęh I Illi,ej~,co­
wościac}J.j .półwyspu B,aJk.ańęk\egQ komitetJv1na~ 
Cę«9,LWkie . I .. I l. I . ( , 

, ,Na pewnych zupełnie podśtawacb należy 
się spodziewać, że r~ąp. turęcki, kt9cl'eIl).u ł w 8V\l'ojm 
<l~asie u~~,elonJ? ,pr~ys~r(>g, przyj a.clehj~ich, do') 
lp~y: wtlzelkich staran okol,! wpro,w~dzęnia w. M:a­
cedouii , po.~z;ądkó):V; . fl4t:pinitltracYjnych i ąądo­
wych, odpowiadających rzeczywistyt.!.!... inter'1som 
ludll.o,ści, Gdyby ws~akże, nie czekaj.ą~ ' tych wy­
nikó.w i nie ba~ząc na . przestrogi, agitatorzy po­
~i ,tycr;\li, po~i ,wpływem , pob\l4e~ wła~uego ieh 
llltę"eill, zdołali wy~ołać 'nICh re~o(ucyjny 
w Maceilonii, wówczas mvżna rzec z pewnością, 
iż ruch ten w żadnym ~'azie nje wywoła przy­
chylnego echa ani w Rysyi, ani w żaduem in­
nem z patltltw europejs)dch. . . 

- 28-go b. m. zakończyły sie uroczystości 
jubileus~owe pułku kawalergardów .• 

- lU llH ego 18[)d r. pl'zest ano puszczać 
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w obieg jednorublowe bilety kredytowe z kasy 
Banku państwa i kas . skarbu . oraz nie zamie­
rzono zastąpić biletów tej w~rtości biletami in­
nego wzo.m. Obecnie zjawiły się w obiegu fał­
szy~e bllety, kredytowe jednorublowe, dość 
dobrze podrobIone i ~natego w celu zapobieżenia 
stl'a,tom, należy koniecznie zachowywać wielka 
ostrożnoś.ć pr~y przyjmowaniu biletów jednom: 
blowycb, mających zostać zamienionemi na mo­
netę brzęczącą w kasie Banku państwa lub 
w kasach skar.bowych. 

- Ogłoszono Najwyższy rozkaz o obowiaz­
kowej . znajomości języka rosyjskiego dla sen<a­
torów ~ ",ogóle wyższych urzędników kraju fin-
lą,.ndzklego. , ,. 

. - Zjazd specyaiistów na polu komunikacyi 
wodnych otwarty hędzie w Petersburgu ·.W' dniu 
6 lutego przez wice-ministra komunikacyi. O'ene­
l'ał-lejt~nanta Petł:owa. Prócz inżynierów-h~dro­
techmkow w obradach wez.mą też· udział wła­
ściciele statków parowych, przedsta.wiciele towa­
rzystw ubezpieczeń i t. ! d. l?otąd zadeklarowało 
swój przyjazd około 250, osób. 

Do ,program n obrad .. włączono uastępujące 
~west.y.e: ? pracach ... hyd~'otec.llllic'lnych ,~ag;l'anicą 
l w ROSyl; o urząd.zam-u. przystani rzecznycb; 
o . roootach , melioracyjuO'cb i regulac.yi rzek; 
o odpowiedzialności towarzystw żeglugi za prze­
wóz towarów; o kasie · emerytalnej dla oficyali-
stów towarzystw żeglugi i t. d. . 

,. 

Z PRASY POLSKIEJ. 
'~ ,,'.' (. ,I.' 

Czytamy w "Gazecie Polakiej" w rubryce 
"Na lWidflloQkręgu" nas,tę~ją~e :g'Qdne zaznacżenia 
uwagi. w 'S.plIaw,ie pija'fl,ąt;w~ • . , "~I • II I , 

,W ,,, Wif;\~\l" " ukaz:J,1 t si~ szereg artykułów 
P?d nieco .l v.w~dni~;Y·lll tytułem: ". ~ 00 lud •. ,~sz 
płje .po' w;prOwadv.Jllliu , 1ll0tl,nJWlrv."· -; zwod-uic~ym, 
bo me tyle .. ta,1,1)j l sj.~ ' lDó.JVi o ; t;ęm~ co lu.d,. pij.e" ile 
w, jakim ,, $top~iąI ..ltiY'fiĄl)6 trun~i. S~l ~kodliwe. 

, Zwrócić llje<ln~lt, . ~i.pniŚJDY 'll"'ł\g~ ala , peWDl\ 
stronił . wJl~ódów ,b.eziłJli,eunęg9 all~ra~, z.lcsdl\ 
dość .zn~ą, i}'hoć ui~ '.0Iłw$ie .pamiętan-ą. . ',' , 
• . ' ".Gust, ?hł~pa jest ,l-{JŹ-ny WWrOIl1JJla-itych czę-
śCIacb ;k.n"JIl"~J\m! .1, I '·'i.'·· '~(,j'nl r j, ~I 

Ró.inice te nie są naturalnie zbyt zasadni­
cze i uw.ydatu}ają ,., s.i~ l'Pon.ze.j W'. niej6dnakowym 
k<ttd9r~~owo I s.tosnn~ , spQiyw.aą.ychlłap~j4w .. , 

LudnośĆ wi.eśniacza ',1i J ~kolic ~ $p~dmiej:sk.icb, 
zwlaszc1Jl , w. ~ pQ.blitQ ogllisk ,·p,u.źemyąłuJ.wyczne-
g,o, ~potrzebo-w-iY/t'I!a:. wi~gej . piwa/o ,I' :; ... ) , 

.~' W lł;,l.sie ·. IPQgrą.niezIJ.ym· .. 'są w użyciu eter 
rozmaitego rodzaju .keks,e1er, na.~t 1$! ~a!'JiViika 
nilYhn;auy ·inny;m i pko-li6~l.m , Ęl'aju łll)~v"ego.)', 
I.: ·Jest, tQ! jl.ą.I3X4.i~ ;pł,e.P.fZU I;.fllr~ckiego na 96-
procentowym sp~tytti8ie pruskiml1~ l doda\kiem .a-
~OlllDllia)p].. , • I }., , .- J ,: ił.l,'-

,Rywa. uzywany także aMdyn. 
Autor. w8po~,qiaueg(j.,· al'1iykułu zarzuca skle­

pikarzoJUl>pQgramCZl\y)llll. Ż~I tewi k4»pła.mi roz-
pajaj ą wieśniaka. ," 'III . 

1 'iCQ do,'mnie\; znam fakty, świadcz~ce o da­
. lek o w.ięks.zą!Jl ' mZPQ~'az~hn~eniu·i·. teg'h'Jsp~cy4iku 
iti n\.Ó~łby,W. n,9(wet '''w~~aza.6 ,dawnych farysów de­
Iłłol\r,aiJfzm"u, 11 ktÓl·~ "~-.,boplach· anodYllowycb 

. uł\\ł/:!.waLi r9.bić !\łl~jątk~ ,~dJllą. , dld I p-aSa pogt;a.1li-
c~negQdi \i,,' :" !l'F~ ~. o! I"~ ł t, 

Zaznaczamy jeszcze fakt inny, ' o kt6rym 
wiadoro9.ś~ )l:~~ąSzł3 .J}p):uni~ ,~ paru źródeł, na­
\\\Z~ję.1ll; ,ni,ei~wnYAh" :mianow:icię, że. wprow.adze­
nię IJ}ąąopvlu ~mlłi~jszJłQ I·ij~yci,e wódki~ t ,a.l~ spo­
t~gQWllł()nf,apQtl:1te\lio,wJ),ni6 .,na inne ,' .ll.Rrkotyki. 
N,Il.stt:ę~za się,' iPtY,tanie" hgtdzi Q .· poRt.llkiwać . ,przy­
czyny takiego łaknienia trunków, mniejsza, ,jak 
się ne na.~y.w,a.j~,1 wÓqkll, , ~tfll' , lub ' ~nodyn; zro­
~uwi~4 , ~~~) ź.d)~ł()~ IiItMraJ.'~Nąoe w; " społeczeństwie 
peWM ' p~tJ;'tębf}, l·to ?4l-ł\CI.JiY · zarazrull ·. ~naleM .spo-
soby walki przeciw złemu. ' . li '-" , 

.. ,i O , ,szkpd!i\W08·ęi nietuu.ial·kowania w użyciu 
tego lub inpreg@ ItqW,ku )li~ wtlpomwamy: 

,.w, życiu b9Wie.ll1·,. względy, teg,O, J:odzaj u mil­
kną zuoełnie i nawet mus~<!J Jllilkn~ć pod działa­
nlę,m illstynktów · potężniejszych, odzywających 
się W organizmie c~łovvieka. \ I 

Nawet gdybY8my do p.Qmocy poprosili dra 
d'EvelYll'a i osobie zdenerwowanej, naduiywają­
"ej ,n,nków" przedstawili ujemne sl;;utki pijań­
stwa w spP$ób jIlłl<macalny i pokazatli jej obrazy 
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pijanych zwierząt i nawet pija,nych roślin-wy­
mieniony badacz amerykański nie darował na­
wet kapuście ' i cebuli! - i tłómaczyli zwyrodnie­
nia, które nastały w ustroju tych jestestw i jego 
<lzynnościach, to i wtedy odrzekłby nam, że uźy­
de trunków mniej slq:aca dni jej, aniżeli ciężkie 
warunki bytu codziennego, ,wśród których żyć 
trzeba i pracować. 

Tem bar<i'Liej zaś nie- ' ' rozczulą jej wyniki 
,studyów ekonomicznych, wykazujących, jak zna­
czna część dochodu społecznego, np. Francyi to­
nie w pięciuset tysiącach szynków, kt6re- istnie­
ją w tem państwie i tak są częste, iż w ' Paryżu 
przypada jeden szynk co każdy trzeci dom, 
w departamentach zaś północnych jeden szyn­
karz na pi<itnaście osób dorosłych. 

N a czem więc polegaj ą warunki; stwarzają­
,ce w organizmie ludzkim potrzebę użycia tr~n­
ków i robiące go nieczułym na bezmyślne mI~y 
pijanych koni i psów i na niesforne zachowall1~ 
ilię zazwyczaj tak przyzwoitej 'kapusty, oraz opo~'­
nym na cyfry statystyczne rozrzutności alkoh.oh­
~znej i haraczu składanego szynkarzom?' 

Byron mniemał. 
•.. Man, beina, reasonable, muS t get drunk: 
The hest of 'life is but intoxicatio'n ... 
Innemi, prozaiczneIll,i słowy: człowiek , dlate­

go, iż posiada rozum i pamięć o dożnanych 
przejściach i poczucie bólów duchowych potrze­
buje w alkoholu utopić swoją przytomńość i w ten 
spos6b zapomnieć " O ciężkiej i posępnej r'Leczy-
wistości. ' , 

Niewątpliwie. i tak bywa w życiu, jak po­
wiada poeta angielski; ale jeszcze częściej bywa 
inaczej: to jest że 'czł'owiek pije nie d.latego'; iż 
jest ol;>darzony rozumem, ale iż posiada ner~y, 
Czein jest pijaństwo, jeśli zamiast nielicznych lll­
teligentów i nieinteligent6w, ' 'szukających w kie­
liszku 'pociechy na sw'(>j frasunek, weŹ'miemy sze­
Tokie, a więc' ludowe' warstwy ' narodu, tłbma<izy 
Dam jeden z badaczy, ktt'lrzy pI'acowali nad ' spo­
łecznym charakterem pijaństwa, .Kerr. 
, ~ Wśród kupców i subiekt:6.w:"':'pisz,e ten ba­
dacz-obserwowałem ataki pijaństwa po odbyciu 

, uciąWwej ekspedycyi pocztowej, trwając~j t y­
dzi~ń! a. niekiedy i dwa tygoa.nie. W wielu 
przypadkach spóstrzegłem związek prjanstwa 
~ ~resami nadmiernej ' pracy." '.-

, Między 'innemi opowiada o pewnym oficya-
liście, który pił clwa r!lzy: do roku, zawsze' po 
terminie sumowania rachunków. 

. ~r2epracowanie nerwów i wogóle znużenie 
()rgamzmu'W przykładach " Kerra orłgrywają jak­
:najdonioŚi!.ejsze ł znac.zenie' . • ,Człow1 dc , pije Zme­
ezo:ny',' bo 'tak 'mu każą rozklekotane ' 'n el1 wy. Że 
zaś mu 'to może szkodzić; ' na s>twlllJk . n,arażać 
~drowie jego i w dalszym ciągu " skraca'Ć d~i je­
go: :by,w~ot~, ,~świadomość '" o wszytltkich , tyeh skut­
kacu me Powstl'zyma '-'go naturalnie ' od, ,' trunim, 
Tam V{ ()rgauizmi'e istnieje pewnego rodiaj!t 'gtód, 
<w~gający ,się narkotyku. ','- ' ~ 
\1 ,,/I::Rozp'at'ryw.anie l' p~jaństwfl. nałogowego, jako 

wymku " znulżenia ' >i- <zdeuerwowaniai 'odraztr "pozwa­
la,cnam poj~ć " niejednllkową Dltturę .. pi~a'l\stwa 
wsró,d rozmal.tych w.arstw . ,społeczeństwa. , ~ażda 
~l'upa spo~e~~a pjj~ inaczej.".In,aczej, .,t,o. z.naczy: 
lque ' pobud'ł.u ' pchają i 'j~ do , kieliszka. P 1każą 
w nim szubie lekars~wa na frasunek, ' . 

Czhn\\iek,:. pracująGy. w ci'ągu kUku i więcej 
godzin i' w,,',kantorze,. ,lub , rob.otnikjl jeszcze dłużaj 
P~.zykuty do automatycznych", ruchów. ,maszyny, 
P1Ją prz~dewszy~tkrem ze ',znużenia . . 

, . 
i. • r 

, ... myśl jego wtłoczona 
Pomiędzy koła i-- szruby i piły, 
Była. tak , ciężka, jak , jego. ramioDa,. . 
Co SIę bezwładnie ' wzdłuż' ciała ZWIeSIły, 

: )1'" l J l 

U włościanina niema takich pobudek. Praca 
jego, :t wyjątkiem okresu żniw nie jest ani je­
dnostajną, ~ni wyczerpującą .. ,I nawet w llS9gor­
szej p(H'\se, gdy słonko łipcO'w-e pl'zyglvLeWa i ziar" 
no Zagraża sypaniem się' z kłosó''Y, a'. zmienna 
.a~ra.-m,oźliwą ,słotą, gdy trzeba wsr..elklemi siła­
mI , pracow.ać" Qrać nosęm nawet i naoyvczas Wa­
l'u'lłk'~,'~ajęckL posiadają ' '; sobie du·żo ,. pierwiaątku 
zdroWiego.~ mięśnie dolwnywają ' wysIłu, na świe­
iem ~owletrzu, ciało ma pewn.ą: swobodę ruchów, 
człow\ek może w ' k'ażdejchwili przel'waćrobote 
i parti minut , od począć, nie tak jak przy mas'zy: 
nie, która rządzi ruchami istoty ludzkiej. 

Zmęczenie naturalni.e istnieje, ale jest ono 
innej natury. 

Włościanin pije-mówimy wciąż o tłumie-
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ale robi tak z innych pobudek. Karczma jest 
raczej miejscem zebrań towarzyskich, a ti'unek­
dodatkiem, częstO' l1adużywauym, ale, z powod6w 
nie tak głęboko ·' organicznych, " jak:' u' robotnika 
fabrycznego Y" ,,' ," . ',' 

Chłop nasz - czyni ktoś słuszną uwagę -
rzadkd Jpije 'sam, ,a najcżęściej W· 'mHej 'ko'I'ilpa­
niL ,' Pogawędka stanowi ni'eodłączną' ceeh'ę'i na­
szych alkoholików ~ ludu. Bez ' k:llrc~my jest 
wódka, lecz niema gorzałki, jak dowciPńie oriekł 
jeden stary bywalec karczemny. .",. , .... 

, Wszystko , to sprawia, że wieś jest bardzo 
wdzięcznem polem dla apostołów wstrzemięźli­
wości! 'Wszęd~ie, g(lziekolwiek znl1leźli :' oni po­
słuch rozleglejszy, zawdzięczają go 'właśni'e wie-
śniakam i l;' , 

Norwegin., Szwecya, BawarYI1, Szwajcarya, 
Tyrol, wszystko to dzielnice, posiadające ~aIb'óŻne 
wzgl'ędnie 'włościaństwo, należ::r do o'kalic{w któ": 
rych propaganda' przeciwników alkohelizmu" prZy­
jęła się naj szerzej i z najwięk'gz~tri skutkt'em. 
.w alka ' 'Przeci w trunkom, ' ażeby wydał1i owoce, 
powinna: być i właśl1ie' skierowana ktt wsi: 'o: 

ROzumie -się, nie' moŹ'e i nie ' powinna po­
przestać tylko na morałach, bo ostatecznie" taklie 
środki · Jśą Dll.jniewłaści.wS'zet jako"'bie" usuwające 
źródeł złego. ,;' ,I I' :"I\l 

.,Wiesniakowi potrzebna jest karczma jako 
miejsc'e 'z::'iJbawy, to jest·, zamiallt Kar czm)" m'oże 
zj~wić sie ,' g~spoda; z ) herbatą,' , kawą' lub' matą: 
jeśli zn~jdzie on tam i Jtllniec 1i ' nieco·rmu~yki 
i · pogawędk~ bez- gorzalki, B'~e l1ędzrel 'się lej nal 
pieTaL "I" i " I' I t ,; 

I ,:Ale tam, gdzie w całej swej mocy tfttni ży­
cie nowożytne, tak gorączkbwe, gdzi'e } pr~ea:! jest 
jedno8tajn~ ill nui*ą, gdz~e i'brak powiett'ta i ru": 
ehU' za'bitll łlieM~dy ' doS'~czętnie' ' wszelką' O'qpol'­
ność ·or:gani'zmu i zrodził nerwy;' o!' t'4Illi z posie" 
wu kazań nie będzie żadnego plonu i ,nawet"go" 
spody, kawial'll'iedi herbaciarnie I, przy.trldśą nie-
wiele pożytku, t ,I .,," ( , , "I 

Jeśli żaś ' narazie propaganda w miastach zo­
stanie 'uwieńczoną ,:jfikhnhkntki-ellll' to lfi!i'el1a~em 
okaże się, że było to jedynie złudzenie. Zał'Dlast 
dawnych narkotyków powstaną ; inne, eter lul) 
opium, jak niejednokrotnie bywało w Stan~ch 
Zjednoczonych. ., ". i. 

Słowem, ,pijaństwo w ogniskach przemysłu 
fabrycznego Jest i uporczY\1sze i rozleglejsze 
i głębiej zakorzenione w potrzebach organizmu 
lud;tkiego, aniżeH, w ().~ręgach ' ·wyłącznie; :Ilajmu': 

, jącycll /'lit} uprawą l:O!i: · " : 'i; ",' 
Przeciwień.stwo l' ,ta przewybornie rzuc,a się 

w Ameryce pOłn~cnej, w. ',którel 'dzisiejszy " spi ~ 
ohlerz w,szecMwiatowy, st.any ' Dacot'a ' i ; Miimese-' 
t~· dozwalają :, ~a 8pr~~lIai al~o~ol\f tylko \v ap~,~ 

, kac~ ',i' to ' w. ~ieznacz!'lY'~~ dawk~c~, tYlIl;cza~em 
Chicago pełne jest szynkow . ' . 

W , 'n~szym ~rajn.,_ InaJwi,~~s~em pij~~stwe~ 
odznacza' si!§J okręg .f~bryQzny pwtrkowsh Spo­
życie arkoholu 'bIl! prż~}Vyższa " ilością swoJą, ~a; 
poj.ędyńc.zego , miesz~ańca P?zost~f~ ~z~el!l~~e Kró~ 
l,estw-a" i '; .;" ' • ' 

Emigracya w Galicyi. Przysłowiowa nędzo. 
galicyjskl\ wzmaga się i każe tysiącom szukać 
chleba n'a : oJrez,yflDie. , iJ)owodem tego daty staty­
styczne z tej emi~racyi. Od roku 1848 do 189~ 
emigl'dwało,l.' z A\lstrl):- Wegier i, 7 48~ !)OO' A ludzi .• 
z czego na ' Austryę '· samą przyparlło ' 9i54:000. 
Do roku 1884 głównego koutyngensu ' enHgl'an­
tow dostarczyli cz.esi; bo 53%; od' roku ,188:> 
emigracya tu głównie rekrutuje si~ I z pOlak'ó'w, 
a. wynosi 58,4%. Żydów o puściło Galicyę za­
ledwie 1,03%. Najwi~cej wyetnigł"owa~o z pań­
stwa austro-węgierskiego 'w roku 1891, bo 78:>2-1 
osób . . Przez 'same niemieckie porty' wyemigro­
wało za ocean w roku 1896 coś 40, ~OO ludzi, 
1897 około 25,700 os6b przewainie pochodzenia 
polskiego. I. • 

Wedle wykazll wydziału krajoweg-o w ostat­
nim roku' wyemigrowało t,ylko z 20 powiatów 
(na 76 w całym ' kr'ajll) 5,507 o:l6b. Lu' l~ie ' ci 
głównie idą do 1:Han6w Zj'eduoczonych, ·do : B'I'a~ 
zylii i Kanady; w mniejszych il'ośc ;'a,ch s'/'llka­
ją chleba 'na wyspac'b. S:.\.n ,lwich,. w Allstl·a.lii, 
w TJ'an~waa:lll, a ' nawet -na wyspie Jawie, ~dz i e 
jako' wiertnicy przy ' kOllalniacll nafty zu'Ljdu.ją 
zatrudnienie. 

5 

POlllimo tak olbrzymich cyfr emigrujących, 
ludzie er przez spoleczeń8two własne są puszcza­
ni samopas.' Ni,t' -się 'nimi nie zajmuje, niema. 
ani "j edneg'o towatzyszenia, ani jednej instytu­
cyi w Irod u "Towa1"Zystwa ) w. Rafała, ktÓl'~ł>y 
się tymi iesz~zęśliwymi ~ jęły. 

W' " ljiliiłąd:Z'u jak aónosi ,.Gaz. Warsz." 
w dom ..... wyd!).\V~ictwa' "Gazety ~rttd~iąiłikiej" 
odby}a śi ~ ' . wi'lya. PolicyFt rewi'dowhJa' redak­
cyę, al'ukatnii{ ekspedyc ę, pr!'cowni~ )wjdidv­
-ey i mięśżkailie prywa'tuk redaktora; p. ~ajer­
skiegO', . tym razem.' z r ()zkazu sądu okręgowego 
na wniosek ' pI·olfuratór:i'. Szukam:i rękopisu a:rty­
kulIl' "Królewski pan prokuratdr'· , zamieszcz'one­
go 'w N'l'. ' 3 ' "Gh.ze1iY 'GIliidzi'ądżkiej. ' 'ąewizy~ do~ 
Konał 'inspektor " policyi' WichiIlaą.n, który przy­
był w ,'towarzystwie dwóch p'O cywilnemh łIbi'a­
nych ~rz~dn}'ków; a nadto' 'ustaw~ł po 'jednym 
~'fu"6~u \' b'ezp'~cz'enstwa ' prLed' ,i 4o*,-em redakcyi 
i ! 'Pr~ed . mies~kańlem \ p. MajeI:skiego:' "I • 

. , Polac~ ńa pbczyź'nie. ,.' 9 'nad " Renu pis~ą: 
'fu nad ' Ęenem-' praWie · w · kJ~dem miasteczku 
fub zna'cznlejsźej l!li~~śc(hYQ'ś~i ' ij{·zemysłówef. ztiŚj­
~iij, ~ię" p'olacy;' '. 1,{torzy-- pó fab'ry~ach', ~ópal­
nlach, ' przy' kan'ałach i różnych } innych r()b9tach 
Pl'licują, ·JRobotY' ! ~ą ~6 większej' : części' ~i'ę~fie 
i pard'zo Riłr \·wY~ze\·'pqjąc~, . ~ płaca "wyńo­
~i ' prźec~ęc~()vr9 ą do " 'I ił-ch, marek " 'dz~~rirlłe. 
Jest / to wpl'aWd~ie" tlJó'che 16pszy ' żarobek',! ' 'Uii 
w śtrunlihh ~bdiinnych, !" ~alJ ' tu jest ' l~~' \ry~y-
wienie lo ' wiele~'(d"I OŻ'SZ~. ! I r. . " .. ,.t, 

;) z' tych p~lłk6'w, " którzy tu za robotą pr,zy­
byvrnja, powraca ~naczIia ' czę~'q n~\ ilmowy '6ias 
qQ, d~?~~,~ 1;>0 ci; ktq:r~.y ' t? ~ł'Ii~~t *~1jos~a~ą, vpr-
stawlem są 'ba różne mebezpleczenstwa,. a gerrlia­
liizacyi ' t~ż ńieraz tilega{,ą:: Cz~tJł6':' te~ spoikać 
można dzieci takich polaków, któfy' bartlio) mało 
lub tei wcale m6wić po "pol~ku nie umiej ą. 

Ci polacy, którzy nie czytają gazet pÓ'łskich, 
tylko niemieckie, giną na zaws~e ~ morzu niem­
cZyzuy . . Towai·zy.stw polskic'b: tą "na obczyźnie 
jest Znaczna liczba, ale do tych towarzystw mało 
polaków należy. 

RO·~MAI,TaŚ01. . ~ 
, " l '. <C'\o • H. .. _ ,.., ł' 

Kanał Nicaragua. Senat kongresu Stanów 
ZJednoezollycli '! P6łlIió'cnej Ameryki t'\lch1waiiJ:l 'jnż 

. proj-ekt ,d()l ' .u'Stlawty' ej w ybuddWhrił:tt kanałU, który 
ma 1)1,oI'ąć?ly6 ocean Atl'antjcliil ' :61oeesueilt Spo .. 
k"'ojnyrtC ' " :',''' • ., \ t: .. ,l'l'. :Oki L 1)" ,', l ' 7:>1 

, '\"'lPomys~ 'wybudowania takiego kanała sięga 
do r . 18!}O~ ~ ' t pdjawił , 'Si~ na.jpiei'w ,w' :Ai:neł)l'ce 
Północnej, Wtedy: p~jawiły )s~"" d.wa' p~bjeMy. 
Am'eVykli P6łno'cn'a, roś,wińtlezałre,' si~ " ż1a ~;tnałem 
położonym , bli~ej .' jej grahi;c, " J:8" więc zal l&i'tiafum 
Nic'l1ragual pbdezas 'gdy! !J!ldropa o§wiadcbi.ł8jtlgiEl 

, za" ki3:nałem 'Panamski'nf' ~ lt" l'" \. " "ił ! I 
..• ) '\Dfu';:i 1>roje'kt /, tt-aru· wi~cej de <przekonania, 

, bo długdŚ-C -jeg(fl lwyi:i'o~łć ;.;miało. tylkÓ' ' 1'3;ą{flo­
metl'~Vr.;: '-zaletlwi,e ćzwartą cźi}.śc ', dfu'go~ci ~~alfału 

. Nicara'gua: ::rtJ,twor~ył6 ,' -8W t poważn~ r.o()w1l.r~y1Jłwo 
ak:cyjlte "Iwe rraM~t.,:i:' w·'f. ,.'l88,l tozpoc2ęł~ ' bu­

, d!6we \ ale ' mti'siałó ' I J'ś, ńi'l1erwaĆ' " g"ijy '~al!r:akło 
kapi'i-~łów; ' a \howy-eh , ~, ni(fi:1ri6't1i~< byłO' uzr.s1ł'ać, 
bo P9kaiaJo . si~r \ ' 'że ; kosż~y będą tttlbi'zymie}' a 

. 3;'dmłnistr'atly,a nie jest 'tżetelna," JYó d'ał'<f. powód 
do. g16śn'egó \proć~s'u ,'p-a.namski'ego. "· ): i l 'i' , 

. Gdy t~n projekt się nie ud'ał, wówczas w 
Ameryce Północnej zajęto się ponownie pl·.ojektem 
d'rtl~ie).;'ó kla'l1'ałn, , Do pierwotnych powodów han~ 

' dlowyc'h, aby ' skr6cić drogę, ' przyłąctiył ' się 'ter~z 
pbwód ' wojeóny-, 'bó ' po ~aHeiu' Antyllów i ' Fill'pl­
u()w ' okazała !!i'ę potrzeba,' si'j'bkiegl)' przerzucania 
okręt6w wojennych z Atlantyku no. oeeań i\ Spo-
kojny. ' ,'I. ,\ .. 0 ',,1 

I W uznaniu tej potrzeby prezydent Mac Kin­
ley oŚwiad~zył " kongresowi ,dnila" '5' gI"udn'ia "pf2e­
s'ZH~ ""0 ' 1'okti ";2e l:iudowa " kana:łł:1 Niearaboul.t ' nie 'da 

o , " 
si~ dłużej :odwlekać i ie ten'. Pl'zygzły ~a.'n ał , ma 
być administrowany wyłączllIe przez·1rząa Stanów 
Zjednoczonych. Senat oświadczył się już za bu­
dową, chociai kosity będą olbrzymie, uznaje bo­
wiem potrzebę handlową i wojenną takieg? k~­
nału i liczy na t0, ' ~e: kapitał włożony będZie SI~ 
rentował , bo ruch na kanale bedzie od początku 
bardzo ożywiony. Dla okazani~, o ile f'!kr6ci się 
droga., , wystttrczy przytoC'zyó, że draga \ Nowe,go 
y orku do San Francisko dotąd naokoło l ołudmo­
wej Ameryki przez ,burzliwą eieśllinę Magelh'ana 
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" Charków, 31 stycznia . . Douoszą o ~a.wiąza­
niu si'e tutaj. stowarzyszenia '(artelu) rosyjskich 

. 1. inżyni~r6w . . Jest to pierw,Sze takie stowarzy:sze­
nie w Rosyi. Liczba członk6w tego stowarzysze­
nia dochodzi do 500 os6b z różnych stron kraju. 

ROZWÓJ. Wtorek, dnia 31 stycznia 18991'. ł l ; I 

' .. 
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Na wieczór familijny tańcujący 

KElNERÓ·W ŁÓDZKICH 
odbyć się mający dnia 6 Lutego 1899 1'. w SALI KONCERTOWEJ. 

Bilety wejścio~e nabyć ~ożna u gospodarzy zabawy za oka~aniem za­
proszenia w Hotelu Manteuf1a, u p. Jana Przybylflkiego i w Hotelu An­
gielskim u p. Jana Pierzchaiskiego od godz. 9-12 i od 3-7 i w dzień 
zabawy od 8 wieczorem przy kasie, tamże przyjmują się zamówienia na 

kolacye do czwartku dnia 2 lutego. 

" 

RESTAURACYA 
od lat 12 egz. przy rogu ulic Pasaż Uayera i l\1iko- . 
łajewskiej vis a vis Poczty, po otrzymaniu pozwo­
lenia II-ej kategoryi, poleca się Jaskavrym względom 
P, P. SzanoviTnej Publiczności, po OdllOlyielliu lokalu. 
Śniadania i kolacye po 20, Obiady po kop. 30,w Nie­
dziele, "ytorki i czwartki wyborne FLAKI. Piwo znanej 

dobroci .. Stryckie'~ i .. ,Gehlicha~' 
" ' 

Z poważaniem 
Zarządzający K. Masłowski. 

~ II Codzienie lwnce'rt duetu Wiedeiiskiego. = ~ 
~----------------------------~ 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości p O li K li N I K A. 
Dnia 8/'20 Stycznia 1899 1'. sąd Okrqg-owy 

Piotrkowski wyrokiem postanowił: ogłosi.\: 
upadłoś\: zamieszkałego w osadzi e Konstan­
tynów kopca Henocha Dawida Ferenbacha; 
majątek upadłego, gdziekolwiek takowy 
znajdować się będzie, opieczętować, same­
go za~ upacUego osadzić w więzieniu war­
.szawskiem, w oddziale dla dłużuików; sę­
dzia komisarzem mianować członka Sądu 
N. N. Lel'montowa, kuratorem zaś adwo­
kataprzyRiqgłego Żelazowskiego; wyrok 
ten 0ółosić sjJosobem przewidzianym pl·z.ez 
prawo, opatrzywszy go rygorem natychmm. 

. stowej wykonalności. 
Za zgodność ręczę 

Antoni Żelazowski 
Adwokat przysięgły: 

Na mocy art. 4i6 kod. Handl. i stosownie 
do decyzyi Sędziego-Komisarza wzywam 
niniejszem wszystkich wierzycieli masy, aby 
w d. 22 Stycznia (3 lntego) r. b. o godz. 
12-ej w pOłudnie stawili sie do Sadu Okre­
gowego w Piotrko wie, do-sali poStęPOW1~­
nia uproszczonego z dowodami, usprawie­
dliwiającymi ich preteusyT, w c.elu ułoże­
nia listy kandydatów na syndyków tymcza­
sowych masy upadłości. 

Kuratur masy upadłości 

AN T O N I Ż E L A Z O łY S li I 
Adwokat przysięgły 

Nowy-Rynek 9. 
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Akuszer - Choroby kobiece 
piotrkowska 9, dom SacVsa. 

MEBLE GOTOWE! . ~:_-III!iI. 
ZAKLAD STOLARSKI I 

A. Grzybowskiego ~ 
>- -vv LODZ::C. 

fil 
Z 
1'1'1 
C') 

o 
• ulica Cegielniana M.50. 
·0 

" 
paprzeciw Schlossberga . 

W Posiada na sl .. ladzie: • 
Z ~ 
fil Szafy, Kredensy, Stoły, Stoliki :li! 
cc I nocne, Lustra, Otomany, Krzesła O 
~ oraz różne meble w zakres sto- l1li 
• larstwa i tapicerstwa wchodzące, C 

~ Ceny przystępne. ~ __ sw __ 

MEBLE G O TO WE! 

LEOZNIOA 
DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH. 

Spacerowa 41, róg Ś. Andrzeja 

Dl'. RONTALER. Wtorki i Soboty od 8-9 
rano; Chor. gardła, uszu i nosa. 

Dl'. SKIBIKSKI. Poniedziałki, Środy i So­
boty od 9-10 1'. Choroby kobiece. 

Dl'. STANKIEWICZ. Czwartki i Niedziele 
od 9-10 rano. Choroby kobiece . 

Lek. Den. DĄBROWSKI. Wtorki, Czwartki 
i Souoty od 9-11 rano. Choroby zębów. 
Dr. L. BONDY. Codziennie od 10 - 11 1'. 

Choroby dziecinne. 
Dr. FANKANOWSKL Pon., Srody, Piątki i 
Soboty od 1 t-l:! r. Choroby wewnętrzne. 
Dl'. WISNrEWSKI. Wtorki, Czwartki i Nie­
dziele od 11-12 r. Chor. weWll. dziecinne. 
Dr. DWORZAKCZY!C Wtorki, Piątki i ~ie­
dziele od 1-2 po poło Chor. wener_ i or-

ganów moczopłciowych. 
Dr. Golz. Pon., Srody, Czwartki i Soboty 
od 1-2 pp. Choroby skórne i wenel·yczne. 
Dl'. lHARKOWSKI. Codziennie od \l-3 pp. 

oprócz NieClziel. Choroby oczu. 
Dl'. SWIDWIKSKI. Wtorki, Srody, Czw. i 
Soboty ocl 2-~ pp. Chor. wewu. i dziecin. 
Dr. TOCHTERMANN. Pono i Piatki od 2-
II pp. Srody od 8--91'. Chor. wewn. i nerw. 

Opłata za poradę lekarską :i0 kop. 
Lóżka dla choryell. 

Szczepienie ospy od 1 marca do 1 listopada 
Opłata ;,0 kop. 

Kancelarya Obrończa 
Adwokata Przysięgłego W. A. Wy­
ganowskiego i P. Adwok. Przys. 

P _ vY. Engelhardta . 

Zawadzka .M 14. 

. Dr. J~ Rosenblatt 
uszu, 

Specyalista chol'óh 

nosa, gardła i zboczeń 
(jąkanie i bełkotanie). 

mowy 

Przyjmuje od 9-·11 1'. i od 4-7 po poło 

ZAWADZKA NQ 4. 

RUBLI 5 
Ru~li .pięć nagrody ł:1skawemu znalazcy za 
?d_U1e~lenie zaginionego rysunku w prze­
JezdzIe przez ulicę Beuedyk ta. Zgłosić się 
d,o B. Frank et Comp. na nI. Piotrkowską 
JW 79. 

MAGAZYN i PRACOWNIĄ 
~u:aJ::J:,.:E~.e.... 

J_ sz-W ARCA 
. ulica Dzielna Nr 12 

poleca po cenach przystępnych i w wielkim wyborze: wyroby złote, srebrne, platerowa­
ne, biżuterye oraz zegarki genewskie. 

Aleksandra Minor 
ULICA NAWROT .M I a 

MAGAZYN 

TOW ARÓW GALANTERY JNYCH 
oraz 

Gal'del'oby Damskiej 
Poleca w wielkim wyborze po cenach 

możliwie nizkich lecz stałych: 
Bieliznę damską i męską, 
Krawaty męskie i damskie, 
Spinki w wielkim wyborze 
Chustki jedwabne, 

Perfumy, Mydełka i Pudr 

jak również: 

"V\T 'Y r o b 'Y s k ó r z a. n e: 

Potmonetki 
Paski damskie 

Torebki 
Portfele 

Rękawiczki 

SĄ DO SPRZnDANIA: 
kilka powozów jednokonnych i pa­
rokonnych, jak również wielki wy­

bór sanek eleganckich . , 

J. L I P I N S K I 
Skwerowa '5. 

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8-10, 12-2, 6-8 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu. 

EW(;tngelicka .Jłj 7. 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

"S. PIOTROWICZ" 
łódź, Nowy-Rynek G, 

Wykonywa z natury lu!:> przysłanyell foto­
grafij w rozmiarach do naturalnej wielkości 

portrety 
na umówione raty 

w ramach ozdobnych 
Obstalunki przyjmują: w PABIANICACH 
Filia zakładu fotograficznego; w WARSZA­
WIE Kantor IIotelu Drezdeńskiego 1~74 

~~~9OOqtęllPl~~~ 
~ Najpmwidłowiej działające i najtańsze m 
I GARNCZKI KONDENSACYJNE I 
mi patentu "KLEIN" polee.a !§1 

m M. z B l J E W S K I, m I Mdź, Mikolajewska 6, , 
I War sza wa J Ohmielna 10. ~ 
".9--m9JtOJt<l.!~mfj1l'Ollll!!il!mw!OIWt§lmw(9J 

Dr. ,I. Ginsburg, 
wyłącznie choroby kobiece i arkusz. 
Stosowanie elektrycznoŚci i massażu przy 

CiE'rpieniach kobiecych. 
Przyjmuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po pOło 

Piotl'kowska Nr. ~8, dom Tenenbauma, 

DENTYSTA 

I~ BIZO'ZOWSKI 
mieszka przy ulic'y 

Piotrkowskiej Nr. 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, 

w domu braci Szreterów. 

Dr. M. Likiernik 
Okulista, Zawadzka Nr. 12 (dom własny) 
lO-!1 godz. w lecznicy-tamże bezpłatnie 

iJ-5 w mieszkanin. 

7 

Dr. A. Grosglik, 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
ielnianajyg 23 (róg Zachodniej). 

ano il 8-11, o pol. od 5-8; 
nie od 4 po południu. 

Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego 

wyłącznie choroby kobiece i ak u­
szerya 

po powrocie z zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. od 9 i pół do 11 przed 

poło i 4-6 po połuduiu. 

D-r med. Goldfarb, 
Specyalista chorób moczopłciowych, 

skórnych i wenerycznych, 

Ul. Zawadzka 18, 
(róg WÓlczańSkiej 1) dom Grodzieńskiej, 

Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 w. 
dla pań od 5-6 po południu. 1304 

SPACEROWA 31, m. 15. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 

M. Zielińskiej 
Przyjmuje obstaluuki na suknie, okrycia, 
nbrania dziecinne. Wykończa 'uknie balo­

we w przE'ciągu 24 godzin. 

Ceny bardzo przystępne. 
Udziela się lekcyj kroju systemem pary- . 

skim. 
SPACEROWA oM 31. m. 15. 

WANILIA 
• BEYDERA 

w pastylkach równej wagi i wydajności, 
gotowa natychmiast do nżycia, daleko 
tańsza, delilmtniejsza, zdrowsza i w uży­
ciu łagodniejsza jak laseczki wauilowe. 

5 PASTYLEK KOSZTUJE TYLKO === 10 KOPIEJEK 
i zastępuje 2 - 4, lasek wanilii. 

REPREZENTANT: 

Ludwik Freider w Warszawie, 
ulica Orla Ng II. 

Wyłączna sprzedaż w składzie Mate­
ryałów Aptecznych Henryka. W e.l t a., 

ulica Przejazd U 6, w WarszaWle. 
Dostać moźna we wszystkich znacz­

niejszych Składach Aptecznycb, kolonial-
nych i delikatesów. 

W Łodzi ' w składzie materyałów ap­
tecznych Seweryna Widerszala, Połu­
dniowa N2 13. 21 

~~~tx~~~~ 

F orłepian koncertowy 
z ładnym głosem, 

w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania za rub. 170. Ulica 
Cegielniana .x~ 45, ID. 19, 

od godziny 5-ej popołudniu. 

~Zi)~~CW~~ 

LEKCYE TANCA. 
KURS NOWY 

otwieram I każdego miesiąca 

dla pensyi, uczni i uczenie, ceny zniżone. 
Osobnych lekcyj udzielam oraz przyjmnję 
kółka prywatne, gwarantując za prędką 

i gruntowną naukę. 

patent. naucz. tańców Adolf lipiński. 
Cegielniana Nr. 52. 
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ZARZĄD 

Drogi Żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
p( daje njDJeJszym do pllhJic211ej wiadcIDości, że bagllże . i tOlony przynaJeine do niżej ~Y8zC:Zf'góJniónych kwi­
tów a przybyłe do Łodzi w mie8iącacb listopadzie i grudniu 18g8 r. orllZ bagaże nadeszJe bez dokumentów, 
w . . razie nie odebrania icb w ciągu 4-('h miesięcy od dllty trzeciego ogloĘ'ztnia w "PietroJ,owskich Gubernskich 
"ledumościach" , na zasadzie §§ 4 O i gO ogólnej ugtawy dróg żelClznych rosyjskich- będą ::;przedane drogą pu-

blicznej Jicyt.~cyi. 
ł~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'~~~ 

l! 

Stacya 

wysyłająca 

Berdyczów 
Petersburg 

" Piotrków 
Warszawa 

" Zawiercie 
Wa-rszawa 

Grodzisk 
Moskwa 
Grodz:sk 
Saratów 
Rewel 
Wierzbołów 
Cbarków 
Radomsk 
Elizawetgrad 
Kielce 
Szczygry 
Aleksandrów 
Petersburg 
Warszawa 
Hasenhof 
Częstocbowa 
Łaitczewo 
Warsz,Glwa 
'l1 0J'ŹOIl 
Baranów 
Sosnowiec 
Homel 
Odesa 
Sosnowiec 
Opoczno 
Strzemieszyce 
Słonim 
Nowy-Dwór 
"Tarszawa 
Biały~tok 
MohyJew 
Odesa 
Sosnowiec 
Grozny 

" J{g 

kwitu 
bagażo­

wego 

Bagaże 

763 
297 
306 
404 
702 
227 
274 
682 

Towary 

179 
122 
60 

1315 
123 
433 

4997 
226 

2972 
102 
27 

300 
430 
163 
278 
276 
979 
661 
104 
199 
518 
149 
616 
656 
440 

21 
370 
132 
667 
745 
572 
951 
100 
151 

25 
_6 
6 

40 
30 
15 
40 
60 

9 
8G 
58 

166 
2 
6 

26 
13 
20 
35 

125 
6 
7 

47 
4 

10 
5 

17 
24 
40 
38 
19 
90 
15 
19 
38 

4 
7l 

7 
19 
9 

13 
35 

, 

Rzeczy przybyłe bez dokumentów 

Stół 
_ Maszyna do szycia 

Kosz 
Paczka 
Pudło 
Poduszki 
Koszyk do kwiatów 
Pościel 
Kawałki drzewa 
Książki 
Nuty 
Próby wełny 
Paka 
Paka z kwiatami suszonemi 
~ figury 
Paka 
Stare ubrania 
Stare futro 
Kopyta szewckie 
Kwiaty sus~one 
St1\1'e ubrania 
K wiCI ty suszone 
Preparaty aptekarskie 
Stare ubrania 
Ku fel' próżny 
Paka z bielizną 
Próby cegieł 
Kapelusze słomiane i kołn. 
Peruki 
Klej stolarski 
Ubranie 
Próby wełny 
Meble drewniane 
Cegła 
Łóż 1m 

I Waga : 

190 
110 
40 
3 

23 
15 
10 
90 
8 

15 
10 
15 
90 
28 
30 
20 
40 
23 
40 
10 
60 
35 
13 
20 
25 
35 
15 
70 
5 
3 

35 
1 

20 
'20 
80 

II' 

Z powodu wyjazdu zaraz jest do odstą­
pienia 

MAGAZYN 

Ubiorów Damskich 
jeden z pierwszorz<:dnych egzystujący ocr 
lat kilk\lnastu z wyrobioną klientelą, cie­
szący się zawsze powodzeniem na przystęp­
nych warunkach. Oferty w .Rozwoju" pod­
.Magazyn" . 

Do sprzedania 
powoz półkryty używany, sanki 
małe petersburskie i wolant 
budowy warszawsl<i r j na l-go 

konia, ulica Srednia N~ 23. 
Wiadomość li stróża. 

OGŁOSZENIA D~OBNE. 
J est do odstąpienia intercM dobrze procen­

tujący. Potrzebny kapitał do 3,000 rb. 
WiadomoŚĆ w redakcyi .Rozwoju". 53 

Z· aginęła ksiązeczka legitymac. L. Zacha­
l·yasza. Wydana w Wareie w Sieradz­

kiem, złożyć w magistracie 

Zaginęła kart.a pobytu wydana z magi­
stratu m. Łodzi na imię Rubin Silber­

sztein. 
--~~--~--~---~~~----

Poszllknję osoby inteligentnej do konwer· 
s:H·yi niemiecldej. Oferty pod lit. I. B­

przyjmuje redakcya .Rozwoju". 

Kaucyonowany kantor rekomendacyj 
służących. Łódź, ulica Piotrkow­

ka ~l! 16 dom Rozena. 42 

Obiady gospodarskie, ulica Piotrkowska 
J(g 20, m. J(g 20. A. Wantnchowicz. 

Celujący ucze6 kI. VI! gimnazyum udzie­
la lekcyj kolegom klas nizszycb. Piotr­

kowska 1S:! m. 14. 

Ohcę się nanczyć mÓwić po niemiecku. 
Oferty z wyszczególnieniem wynagro­

dzenia w redakcyi .Rozwoju" pod lit. ·L. P_ 

B udowlany konstruktor obeznany grun­
townie z teoryą i praktyką wszelkich 

prac spotykanych przy budowlach, potrzeb­
ny jest natychmiast. Oferty .Buda" w red. 
.Rozwojn". 

Urządzenie pokoju jadalnego dębowe dl) 
sprzedania. Ul. Sw. Andrzeja Nr. 4. 

W iadomość II stróz:L. 

Zaginęła karta pobytu Marcina Boź) wot 
wydana z magistratu m. Łodzi, złoży~ 

tamże. 59 

Poszukuję wykwalifikowanego n:lUczytiela 
języka pobkit>go w godzinach wierzor­

nycli. Ła~l(awe oferty pod lit . . X. Y. do 
redakcyi .Rozwoju". 

Do wynajęchL sklep na jnkiś zakład i ró­
żne mieszkania. Wiadomość ul. B~ne­

dykta Nr. 51, róg Zakątnej. 

P oszukuję kilku czeladników szewckich 
znających robot!) męską, pasową i dam­

skie wywrotki. Wiudomość u G. Jachman~ 
w Z!,!ierzn. 6~ 

-UdZielam dokładnie lekcyj muzyki na 
Cytrze za przystępną cenę. Ulica Wi-

dz",n]; ~ Xy 1-1 m. 41 front. 

~~.!f~.!f~-lf ~~ ~-lf ~.!f~.,/;~.J.~~-lf ~-lf ~-F.~.!f~~~-lf ~-I.f~~' ~-lf~-lf ~ ~~ ~-lf ~~R'-I.f0if ~-lf~ Fabryka Portland-Cementu r:.. r<iktykont ~ C"~'z~śtianin~, wł~d~lj.ą, y. ję~y-~;~.~~. ~,f~~f~.~~~ ~t~, ~f~\~~~~. ~f~ e2'~~\ ~ ~,~~;~~ r karni rosYJskJm, pol"klm l lI1emleckml' 
~ ~ . ~ ~ w słowie i w piśmie, zn"jdzie be~z",ło('zlJle 

~ ~ KLUCZE' pOS~lde w Domu BolJkowym. Oferty pod ~ Z· d . d . III ~ 'lit. w: K. w redakcyi .RozwojU". Kandy-
~ ą ac wszę zlle... ~ .. . ~ ~ daci ze sz kół handlowych rrH'Ją plrrw8zt'n-

~ znakomite papierosy w bibułce ryżowej francuskiej I " szt"~:iUeja Iwrta polJ) tu J ulianny ca:;err 

m PANIE KOCHANKU" ~ Stacya Olkusz G~tbe1· . Kielecka S:I:'::P;'ż;;~:~,t~":;S:~b~~;:\ Pl.aw:~ 
~~~ , " ~~~ Roczna pl'odukcya 1500000 pudów WS~~~~~~:Ż~ r~i;,aC~'~1l R~::~;~:;~~a~vraz, ul_ 

~ ~ Cement ten jest pierwszorzędnej dobroci pOSZUknję spólnika, Spólnkzhi lub dzier-
i przewyzsza o wiele normy przppis~łlle Ż3W('y do ~. go rzędnej resburacyi. Wia-

e. domo~ć nI. Wjdzew~ka X2 111 m. 16. ~ ~ przez :Millisteryum Komunikacyj 
~ 110 SZT. S KOP. ~<:ą ~~ ~ ~ZT. 3 KOP. ~ Biuro obl:oi\cze adwokatów pl'Zysięgłycb ~ , a; ~ ~ \) lO! ~ Reprezentant na Łódź Henryka Elzenberga i Kazimierza Ros-
~ ~ smana. Pllsaz Meyera 7 . :'18 

e/'!'" ~ ~ ~ O M ~ Ą Sprawy Rądowe. porady prawne. ~ , FABRYKA TABACZNA ~ li a n n a D r n I_Redakcya kontl·aktów. wszelkicb ak-

I A N S Z a p o s z n 'I k o wal DO SPRzIIEIID: II~I' l Lp~::::'~~f~~~:::~~ :::::::~::;~!,~~ 
~ " ~ alI A rosy poleta fabryka tlIbacz na A. N. 
~~; ~ zaraz interes BEZ KONKURENOYI Szapos~nikowa w Pt'tersburgn. 
~ W PETERSBURGU ~ Osoba znaJ'aclL się na b<Yospud3rstwie i 

~
-~ • ~ z wyrobioną kJieJJtelią procentujący sto na . . 

. ~ luawiecczyznie poszukuje szycia w 
+iil "_ \ sto i więcpj, na dobrych warunkach. Mozna dOUlll ch prywatnych, lub do zarządu 
~ ~ wejść z mllłym kapitałem. Ofel·ty w "Roz- domn. Oferty pod Osoba 'IV redal<cyi .ROrlo 

@,~@I~~~~@I~~~~~ti:~t~~~~~~~~~~~~~ WOj\=I"..:.p_Od.-:..,,~X::--7' N=.,,-51_IO._". _____ wo_j u_". ___ ------

)l.OBJlOJlt'łJO IH'łI:'ly]I(IIO. r. J}(l)l.3b 19 HłlBapH 1899 r. 

Redaktor wydawca W. Czajewski. w drukarni K. Kolińskiej, Średnia 23. 
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